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O  w ł a d z ą .
^ k iaków , 21 listopada.

0 ^lllzek Ludowo-Narodowy odwołaj p. W ła- 
p , a  Grabski ag o z gabinetu.

(^ ^ »i'ab sk i opuszcza tedy gmach ministerstwa

PubRcma przyjęłaby sam fakt ustą
pią le ’̂°  ><mi?ża stanu" z niekłamany rado- 
jJ "  Wa on bowiem na sumieniu najcięższe 

ze wszystkich dotychczasowych mini- 
_  'v Rzeczypospolitej. Swoją nierozumną gu- 

swojem doktryne:sk.iem zaślepieniem 
wJJW  on i tak już ubogi nasz kraj, przypro- 
W ra* walutę naszą do rozpaczliwego stanu, 
l '. ^ ł  w  polskiem życiu gnspdoorczem chaos 

^ c h j ę .
1^.. Jednak rozumnego obserwatora wyda; 
j f̂̂ _ycanych wieść o dymisyi p. Grabskiego 

- 3a wcale nie weisoło.
ychczasowy szatarz naiszego skarbu nie

Polskie Towarzystwo Handlowe zawiadamia Przemysłowców  
i Kupcó w polskich, że wćpóSnie z Węgiersko-Polskiem Towarzystwem  
Handlówem T. A. w Budapeszcie przeprowadza iranzakeye handlowe, 
wchodzące w zakres importu i eksportu z Pciski do Wągier i na- 
odwrćt. 

Interesowani zechcą się zgłosić w biurach Polskiego Towarzystwa 
Handlowego w Kranówie, ul. Sławkowska 1, Suw w Warszawie, ulica 
Świątokrzyska 27.

r.rzen
na-

Dot
Rowjem jako lachowiec, który okazał się 

Ł fl°łnym. Latępuje on jako polityk, z polity-
Wz&lędów. Nie przeświadczenie, iż talk 

^  i  hyę nie może*, iż trzeba przystąpić do sa
li, yi finansów, ale chęć uzyskania wolnej ręki 
Mftles|tJukcvinei walce partyjnej, powoduje mi- 

j^ y e łn y  wakans.
t ^ M o w a  dem jltiacya przystępuje do osta
ł y  e®’°  ^taku. Przedmiotem jego jest każda 
|  PS9ya., każ.dy człowiek, dla. którego partyj- 

l  Vaz endecki nie stanowi objawienia, ce- 
osiągnięcie władzy.
1 tę toczy eudecya już od dawna. Jeste-
świadkami od chwili wskrzeszenia pan

iityę. Polskiego. 1 rwała ona nawet w trcgicz-
^ ia c l i  lipców ycłi, kiedy to w  obliczu boi-

najazdu proklamowano hasło „po-
że£ °“ na. wewnątrz. W róg stał wtedy u

toik Skfl^ y , a  w stolicy szalała endecka na-
L .  a n -a S'tomik a państwa i Naczelnego Wo-

Rva przygotowywała zamach n.ai pod-
naszego narodowego i społecznego byto-
narodowa demolcracya przygoto wywała

y _ damach stanu. Z pokoju Bożego pozo-
D'iGnial strzępy. Jeden tylko jego ślad u- vv̂ { ~ ♦ - - - - .

był już dawno ustąpić, jeśli zaś — mimo wszy
stko — n i» uczynił tego ze względu na. grozę 
położenia, to ta groza i dziś istnieje.

A le pocóż logiki tam, gdzie decy duje zła wo
la? Trzeba było uderzyć koalicyjnego psa, mu
siał się znaleźć papierowy k ij; list został zre- 
dagow any.

Gzy gabinet jedności narodowej przestanie 
istnieć? Warszawski nasz korespondent dono
si, że sytuacya nie jest jeszcze wyjaśniona. N ie 
wiadomo jeszcze, czy za emdecyą stoi cala pra
wica, która uważa, iż  teraz może ster w swe 
ręce uchwycić, czy tez akcyę podjęła sama en
decy a, która chce złamać umowę koalicyjną 
tylko odnośnie do siebie,zyskać wolną rękę w 
agitacyi i  w sejmowej kampanii wyborczej a 
po ster sięgnąć dopiero —  po wyborach.

W ierzymy, że destrukcyjną robotę podjęła 
narodowa demokracya sam o pas. Odważyła się 
na hazard. Uda się wciągnąć do roboty resztę 
prawicy doskonale, pozostaniemy sami, tak
że dobrze. W  każdym razie zamącimy wodę ł 
ułatwimy sobie łowienie złotej rybki: władzy.

iwiH

Jakież więc jest położenie?
Jeśli dym isja  p. Grabskiego pozostanie bez 

większych politycznych skutków, jeśli gabinet 
koalicyjny (bez endeków) będzie istniał da1 ej, 
żyw ioły demokratyczne zastosują się do raka- 
zów stąd płynących. Będą one lojalnie współ
pracowały z tymi, którzy z pod ogólno-narodo- 
wej karności się nie wyłamali. Z  warchołami 
rozprawią się latu o. Jeśliby jedpakowoż prawi
ca zso lidaryzuwala si ęz narodowo-demokraty-! 
czną robotą i gabinet koa lic jiuy upadł —  wtedy 
miejsce jego zająć może tylko rząd przedstawi
cie li ludu polskiego, polskiej demołcracyi. Ich 
udział w  rządzie jedności narodowej zadecydo
wał o zwycięskiej obronie państwa, oni muszą 
zadecydować o jego budowie.

Żyw ioły demokratyczne nie boją się ofmzywy! 
prawicy; mogą spokojnie czekać rozwoju w y
padków.

Depesze powiadają, że prezydent ministrów 
W itos zachowuje wobec dymisyi p. Grabskiego 
zimną krewr. Jest to najmądrzejsze, co obecnie 
można uczjmić.

pi» »  mtwfcwwi Jłiowwp ««w.uiuMw iw —

sję: rząd koalicyjny. Stanowił on pe- 
n*ółr mu êc’ zmus7'a3 d ° pozorów lojalnej 

■ ,acy* Ry3 on też od dawna solą w  oku 
^  ost reakcyi. Dziś padło hasło obalenia 

atniej przeszkody na djiodze — do zni- 
Prj-Jf kraju.

v łc y  narodowo-demokratyczni nie za-. 7 J HĆUAŻUU WU"UCIllUArtliy lii 15 Z<Ł-
j. 1 się przed tym ostatecznym krokiem, mi- 

‘żonej obecnie sytuacji politycznej, mi- 
\ ^ k c h  się tak opornie rokowań w Ry- 

ni‘nX° Sroźneg-o stanu sprawy Górnego Ślą- 
H li ^Pewności w kwesty! Wilna. N ie krępo- 
^ łie l w łi-Pcu — dzjś krępują, się tern

ltOiSilicyjny ma zniknąć z powierzchni 
wyłomem w jego, strukturze ma. być 

^  Przedstawiciela silnego jeszzeze bądź

bwS6cesv^tr-0'anicUv? -■ffJfciok 1X1550i wydobyli dla umotywowBtnia te- 
.argumenty, zastanawiające swoją na- 

ograniem na w "y ’tl:ich partyjnych 
RfCISI,kę tę słyszeliśmy wszyscy i 

*  Chóp się już z nią rozprawili: śpiewał 
Sazet endeckich i endokcizujacych, z 

ityc Pj Strońskim na czele. „Rewelacye*' o 
' ^ .,e ^granicznej, nie liczącej się z siłami 

' takiejż sa
ządu czynników konstytu-

Podjazd endecki czy generalny atak prawicy?
Jski je s t  charakter dymisyi. — Mąteryał sgttacyiny czy zamach całej pra
wicy na ebeany gabinet? — Hazardowna gra. — Stanowisko klubu pracy 

konstytucyjnej.
Warszawa (Teł M.) Dopiero w sobotę rano mi- i znacznej większości wypowiedział się za dwtiiz-
-*---- ■>-- «— * — 1 -•-------» - » ----— * ~ 5 ! bowością i  w tej sprawie idzie łącznie z  prawicą

to wydaje się więcej niż wątpliwe, czy klub ze
chce pomódz dr Glątińskifcnm w jego próbach 
wy w o:auia zamętu w paJistwio.

Zimna krew premiera wobec 
trudności położenia.

Warszawa (Teł. M-) Dymisya dra Grabskiego 
jest w dniu dzisiejszym osią syiuacyi wewnętrz
nej. Nawet w  razie jeżeli ta dymisya nie pocią
gnie za sobą dymiryi całego gai^natu, czer.a 

. stanowczo należy unikać, sprawa wynalezień a 
którem poszczególni ministrowie reprezentujący j następcy może pcciągnęć za sobą pewne konse- 
wT rządzie stronnictwa sejmowe wjjasnją., jrkie . rniihrrłnp. «  łn

nisicT skarbu Grabski przesiał prezydentowi mi
nistrów panu Witosowi formalną praśLę o dy- 
misyę. Pan Grabski w pro'Łł.3 swojej nie przy
tacza żadnych argumentów uważając widocznie, 
że motywy zostały jaż dostatecznie uwzględnio
ne w liście dra CląLińskiego do prezydenta mi
nistrów. Z rozmów które wa3z korespondent 
miał w tej sprawie z kierującymi politykami 
wynika, że na razie premier nie zsjąl jeszcze 
żadnego stanowiska wobec rezyguacyi pana 
Grabskiego. Sprawa ta będzie omówiona na  po- 
niedziałkowem posiedzeniu jady  ministrów, na

Strońskim na czele. „Rewelacye" o 
j^0(i:UHe ^granicznej, n

takiejż samej polityce gospodarczej,
' le się do rządu czynników konstytu-

^powiedzialnych" czyni od miesięcy 
^  ^odowo-demokratyczny agitator na 

7*go ^ siej Wólce i Piel.rzycliwostach. Dla- 
drtMe to — p. Grsbski aż dotąd w ęa-
ifi'V̂ M a łZC>.S t,a,vv ał ? Czyż może teraz dopiero 

^  * się on i jego polityczni mocodawcy, 
yi 011 w rządzie znaczenia i jest „tarro-

^ U i i .  jak brzmi ostatni argument listu
3 ^ c°g°?

jsitotnej przyczyny, któ-aby 
ł J*t ^  CcW w tej cbwili usprawiedliwiała, 
^ łodrJ^h tykę rzędu uje moglli or>i ponosić

en

rządzie
stanowiska zajmują v\obcc próby związku lu
dowo narodowego zachwiana gabinetem kca.i- 
cyjnysa. W  kołach politycznych uważają, że nie 
jest wykluczane zachowanie koalicyjnego cha
rakteru gabinetu, przyczem t^kę m’nistra skar
bu powierzeneby fichowCJwi- Takie rozwiązanie 
sprawy uzależnione jest naturalnie w pierwszym 
rzędzie od stanowiska narodowego zjednoczenia 
ludowego i klubu chrześcijańskiej demokracyi- 
Wówczas dopiero będzie można zoryentować się 
czy narodowi demokraci, odwołując pana Gi’ah 
skiego z gabinetu pragnęli jodynie zyskać “ a 
matcryalo agitacyjnym przy nowych wyborach 
sejmowych czy też mamy tu do czynienia z n- 
planOwanym zamachem całej prawicy na zasa
dę kojlicyi, a ty przy pomocy jaakrów pomer- 
siaich pochwycić rządy w Swoje ręce, Przy tej 
kombinacji junkro-wie pomorscy byliby nieoclzo- 
wmi gdyż bez nich prawica n,ie ma w sejmie więk 
szóści. Rzecz inna czy podobna gra, której szko
dliwości dia interesów państwa, w chwili gdy 
rozgrywają się. losy śląska i. W iltńszczyzny a 
także j sprawa pokoju z Rosją sowiecką- dowo
dzić nie potrzeba naszej opinii, nie jest zbyt 
wielkim hazardem nawet parlamentarnym, bo 
chociaż klub .pracy konstytucyjnej w swojej

kweneye polityczne, a także pod względem fa
chowym wynalezienie ministra skarbu nie jost 
zadonicm latwem. Polska nie rozporządza zfcyt 
wielkim zasobem fachowców mogących z powo
dzeniem objąć tekę ministra skarbu. Fan prezy
dent ministrów Witos zachowuje jednak wobec 
przesilenia zimną krew- Jest to dobry znak, fco 
politykom polskim wogóle brakuje zimnej krwi.

D BiliffliB m M i  P i t t f f i S E
(PAT)-^ajszawa, 20 lisłopada.

„Kuryer Warszawski“ donosi: W  związku z 
wnlesionem przez ministra skarbu p. Władysława 

i Grabskiego na ręce prezesa rninistrdw pcdar.iem 
o tiymisyę oaoedzie się w poniedziałek posiedze
nie Rady ministrów^. Już dzisiaj przewidywaaem 
jest, że inne kluby sejmowe, reprezentowane w 
gabinecie, będą się musiały zastanowić nad sto
sunkiem swoim go przedstawicieli ministeryal- 

f nych. W e wiórek m.iją się rozpocząć rokowania 
\ w klubach. Na ogół zarysowuje się terdeneya, 
i aby nie doprścić ćo przesilenia gabinetowego.

W sprawcie ewentualnych kandydatów do obję- 
( cia teki finansów po ministrze skarbu wymie- 
■ niani są pp. Aleksander Orucfci Lubeeki i ar Sto 
\ czku.vski
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list zwî o fcŵ tutrf,
Warszawa. (PA T ) Prozydyum Związku ludo

wo-narodowego ogłasza uastępujj/ee p%cio, wy
stosowane do prezesa llraly ministrów:

Jaśnie Wielmożny Panie Prezesie!
Związek iudou o-narcaowy od roku blisko ma- 

jąc swego pi-zedalaw iciela na stanowTs^u m ini
stra skarbu, przez cały ten czas nie pi zostawał 
wskazywać sejmowi j rządowi, że aurl siwa ti- 
zdrowienia położenia finansowego, podniesienia 
waluty j kreayiu zagranicznego państwa, me 
mogą być same tylko takie a.bo inna 'ist&wy 
finansowe, ale przeaewszyslkiem:

1. Ogólny kieruneu polityki zagranicznej li
czący się ze siłami państwa i prowadzony wy
łącznie przez czynniki konstytucyjne odpowie
dzialne,

X. Ogólny kierunek polityki gospodarczej, o- 
szczędnej i odpowiadającej sile gospodarstwa 
narodowego, zabezpieczonej przed gwałtów ne- 
m i zmianami ustroju i warunków pracy.

3. Stanowcza postawa sejmu i rządu, zapew
niająca ład i spokój w kraju oraz bezwzględną 
praworządność.

Pomimo największej pracowitości i wytwór
czej pomysłowości ministra skarbu, stanowisko 
jego byio zawsze w rząuzie tak słabe, że żadne
go wpływa istotzicgo na zasadniczy ki runek po
lityki w tych trzech dziedzinach wywrzeć nie 
mógł. Utrzymywany stale w ro!{ zaledwie tak 
•kaibnlka państwa a nie Jego gospodarza. (Bie
dn y pan Grabski! A le też ł on \ endecy teraz do
piero to Sposlrzegli. UR). Związek ludowo naro
dowy zrozumiał i nio zaniedbał żadnej okazyi, 
aby zaznaczyć, że taka rola ministra skarmi jest 
niedopuszczalna 1 że polityka państwa prowa

dzona beż decydującego wpływu lego nr,i 
musi prowadzić do finansowej i gospodarczej 
klęski-

Dlatego też przy tworzeniu gabinetu koalicyj
nego w nu.igll,.!ziiiejrszij dla państwa chwili pra
gną; zwdsija|t przez zdecydowany polityozy u- 
dr.iał w rządzie dopełńó?!z do wyratowania pań
stwa z ruiny. Niestety, stronnictw,a lewicy uzn- 
lr. nily t»Wój udział w gabinecie koalicyjnym od 
odrzucenia p-rzoz prezesa gabinetu tej propozy
c j i  związku. Gd tej chwili tylko groźna sytuacya 
zewnętrzna zmuszała związek do formalnego u- 
czcsniczenia w rządzie, którego polityki słabej 
i krępującej byhajiniilej nie odpowiedzialnych 
czynników w pfinstc.re., nie przestrzegających 
bezwzględnej praworządności w dziedzinie go- 
Voda«reize.j» statycznej i wybitnie eksperjmcntal 
neji rządną miarą ze swoim programem pogo
dzić nie mógł Obecnie z jednej strony względy 
bezpieczeństwa zew nęć;vn go nie rą. już tak 
groźne, a z drugiej strony wysiłki nasze do 
zmiany szkodliwej w naszym przekonaniu poli
tyki rządu tak mało rokują widoków, że nawet 
pozorów współodpowiedzialności za nią związek 
ponosić nie uważa dla siebie za możliwe.

Nie chcąc jednakże wobec nierozwiązanych 
jeszcze najtrudniejszych zagadnień polityki ze
wnętrznej narażać państwo na zawsze u nas 
przewlokły gabinetowy kryzys, związek ludowo 
narodowy postanowił w stosunku do rządu za
chować nadal politykę wolnej ręki, ograniczyć 
się na razie do rzeczowej krytyki, jadnAhże 
swflpo w rzędzie przedstawiciela pana ministra 
skarbu z gabinetu wycofać.

Donosząc o powyższem, .poeflotaję i  mpehicm 
poważaniem Prezes sejmowego Związku ludo
wo-narodowego: Gląbiński.

nislra.  ̂ i soeycalistyczna dotychczas nie podały ot| fjf.
r  u L i|  ^

rodów. Podobnie inspirowana z leci urzęduj
bie żadnych komer.Grzy o orzeczeniu L ip  l

-

„Allgcm . Zeitung" ogranicza się do p o d a n i-
ko tekstu konwencyi gdańskiej.

Bytem (East fispress). Tutejsze pism*
tystyczne w depeszach z Berlina usiłują ^ ^  

w czytelników, jakoby nawet w kolach

inó" 
k°JWJC

aliJjjtjnych panowały obawy, że P °vvltT , wą 
manclaiu obrony wojskowej Gdański P iln u j 
polskiemu mogłoby wywołać w wolncm Bń®* 
rozruchy.

U stąpienie  w o js k  angielskich.
Cdańsk (PA T ). Opuszczenie Gdańsk* 

wojska angielskie nastąpi dnia 20 albo W "  ^  
pacLa. W Gdańsku po z cykanie tylko koril0jjo- 
uzupelniąjąca, przydzielona do k o a lic y jn i0 
misaryaiu, zcóżona z kilku oficerów.

Wyjazd po&iów d o  Rygi*
(PAT). Warszawa, 20 lister g.

„Kuryer Warszawski* donosi: Wczowl P 
zydeut minislruw Witos odbył konfere” 
z przedstawić darni klubów sejmowycn, ^  
styi, kłórzy posłowie mają wyjechać » *  ** ^  
wania poao.owe do Rygi. Skład pokojowi 
legacyi na mzie pozoslał niezmieniony. V ruik» 
więc posłowie Graoski, Mieszkowski, &10 
Waszkiewicz, Wieli iński i Barlicki.

Rozgromienie Ukraińców p rz e z  bolszewików.
B olszew icy  n a d  Zbt uczem . —  Rozbilki arm ii uk ra ińsk ie j w e  w schodn ie j  M ałopoJsce. 

R ozb ro jen ie  10,000 U kraińców . —  R /ą d  ukra ińsk i w  C zorikow ie .
L n ó w .  (Tel. włj) Z Tarnopola donoszą do pism z a c ię ty c h  w a lk  z b o ls z e w ik a m i.  Natomiast w  ta- 

tw ow & fełch: W o j s k a  s o w ie c k ie  w  p o ś c ig u  za  
u c ie k a j ą c y m i  U k r a iń c a m i  dotarły aż do g ra -  
t t ic y  polskiej, mianowicie ud ujóc-a Z fc *u c za  
U  d o  S a ia n e w a .  S t a n ą w s z y  nad Zbruczetu n ie  
Z d ra d z a ją  z a m ia r u  p r z e j ś ć ^  n a  d r u g ą  s tro n ę .
N i l  póinoc aż d o  W cioczy& Js po ta m te j s t r a n io  
Z b r n c z a  w a l k i  w  to k u .  R o k i t k i  a r m i i  uk*:a>ń* 
s ik e j  d o p ie ro  w c z o ra j  z a c z ę ły  m a s o w o  p rze z  
Z b r u c z  p rz e c h o d z ić  n a  s t ro n ę  p o ls k ą .  Komenda 
w o j s k  polskich stosownie do instrukcyj rozbra
ja przybyłe oddziały ukraińskie. E c tę d  ro z b ro 
jo n o  10 t y s ię c y  ludzi, przyczem przejęto przeszło 
3 tysiące koni, a  ta k ż e  znaczną ilość taboru.
W ś r ó d  r o z b r o j o n y c h  żołnierzy ukraińskich p a 
n u je  z u p e łn a  ob o ję tn o ść , w ś r ó d  o f ic e ró w  p r z y 
g n ę b ie n ie .  Rozbrojone oddziały ukraińskie zo
stają natychmiast przewiezione na zachód.
U d e r z a  b r a k  r a n n y c h ,  co  d o w c d z l,  że n ia  b y ło

borach wiele uwięzionego majątku. Wczoraj 
rano został zajęty Proskurów bez walki. Ukra
ińcy opuścili miasto skutkiem oskrzydlenia od 
połudn a. Rząd ukraiński 1 minietersttia Schro
niły się na tczytaryunr polskie i znajdują się 
w Czortkowio, stąd zostaną wywiezieci na za
chód.

Komunikat bolszewicki.
Moskwa. (PAT) W okolicy Mozyrza i Rzeczycy 

trwają walki dla mn korzystne. Zdobyliśmy sta* 
e\ ę Słobaczna. Nasza kawalerya W .(toczyła Jo Hro- 
Skurowa. W wa kai-h o miasto został pierwszy 
kaukaski pułk konnicy nieprzyjacielskiej zniszczo
ny. Na Krymie  ̂przy obsadzamu Kerczu wzięło 
13 t/8'ęcy JOŻSÓW. Zdobycz wynosi przeszło 6 ty
sięcy koni, 10 automobilów pancernych, 23 opun- 
ceizonych samolotów.

Hittait decyzy; w spraw ę M  ca I ,
Paryż. (PA T ) Havas donosi: Jak koniu ‘

| je „Echo de Paris“ Rada ambasadorów 
wala w dniu czorajszym nad sprawą 
na Górnym Śląsku, dyskutując szczególnie A, 
sprawą warunków, uprawniających do $ 
wania. Ostatecznej decyzyi w tej spraw*18 , 
powzięto. Ambasadorowie zadecydował , 
szą zwrócić się do opinii swoich rzgd ó fr^ ,^

A tglia rtiepskoi sią o 
Londyn (East Espress) Kola pcTtyczne t  

gielskle jak podaje „Daily M ail“  zan iep°»^otfł 
są poważnie ewentualnym przyszłym * ' fl. 
bolszewickim przeciwko Po’ sce. Prasa *  f
roj.poczęła znowu energiczną kampanię 
ciw ko Polsce. Między i.nnemi gazeta ' iIV‘i 
oskarża ponownie —
WiUngla.

rząd polski o poPie

Wolne miasto Gdańsk.
&;riiz Lioi m ih  p aM  FaisaP o d 2 i a ł  w ł a s n o ś c i  R z e s i y  n i e m i e c k i e j  

m iąc tz y  G d a ń s k  i P p i s k e .
Warezawa (Tel M.) Konferencja ambasado

rów omawiała sprawę plebiscytu na Górnym 
&ląsku lecz nfe powzięła żadnej uchwały- Pozu- 
iem konfereneya uchwaliła ia  jeden batalion 
bagłrfaki i kilka oddziałśw wejsk francuskich 
będzie wywiezionych z Gdańska. Daty jesz-c/c 
nie oznaczono. Wreszcie koaforfineya postanowi
ła zamianować komiryę zlcicnę z trzech człaa- 
ków a mianowicie przedstawiciela Anglii, Ir^n. 
cyi i V/tach, której zadaniem b)dzio podział ma
jątku niontlflckiego mhętlzy Polskę i wOlnf uda. 
sto G-daus,k w myśl art. 107 traktatu wersal
skiego.

P. Ferrer k o m isa rzem  Ligi N aro d ó w .
Gdańsk (PA T ). „Danzjger Ncucst? Nachrich- 

ten“ donosi z Genewy pod datą dzisiejszą: W  
kolach zgromadzenia L ig i Narodów słychać, ze 
wyS3klm komisarzem L ig i Narodów w Gdań
sku mianowany zostanie pan Fo.rsr. P ttro r po. 
chodzi z niemieckiej rodźmy szwajcarskiej.

Ustąpienie p. Jałowickiego.
Warszawa (Tol. M.) Zastępca komisarza gene- 

ralncigo Rzec^posj olitej polsKioj w Gdańsku p- 
Jezlowieckl podoi się do dymisy*. Pon Jozło- 
vie-ck.l był zaangażowany prz.cz rząd polski jak j  
fachowiec aż do czasu zuwarcia pokoju i obte- 
oje uważa swoją misyę za ukończoną-

Paryż (East Exprc-ss) W  czasie obrad rody wy
konawczej Ligi narodów w sprawie udzielenia 
Polsce mandatu wojskowego w Gdańsku sekre
tarz L igi narodów Erik Drummcnd wygłosił 
przemówienie, w którym zwalczał pclskie pa* 
filętly na tę sprawę.'XV związku z tem przemó
wieniem „Ecno dc Poris" wyrażą zd?hv’’fcfi:e i 
nadzieję, że sprawa to zesłania paraszOna w 
izbie deputowanych.

Pb emm w Sawin MsKa dihIk1 Polste.
Cerlin (Ea^t Eyprcss). Nic-miccka p-rasa pra

wicowa omawia postanowienie L ig i Narodów 
w sprawie Gdańska. Dzienniki prawicowe wy
rażają obawy, że oddanie obrony wolnego mia
sta Gdańska Pols-c-e stanowić może pio.wszy 
krok do polonizncyi Gdańska. Pisma „Deut
sche Zeitung'1 i „Post“ oburzają się, że sprewa 
została załatwiona na podstawie referatu przed 

i stawiclela jap-onii, który, zdaniom tych pism, 
nie może mieć pojęcia o stosunkach Gdańska i 
Warszawy. Niemców zdegradowano do stopnia 
państewka murzyńskic/go, o którem decydują 
kongresy międzynoncrtowc. „Locol Anzeiger“ 
pisze z przekęsem, że Liga Narodów była o tyle 
uprzejma, że pozwoliła miastu Gdań«ko\vi za
chować język niemiecki jako urzędowy. Dzien
nik bagatelizuje to ustępstwo i pisze, że poza 
tem miasto oddano jest Polsce. Prasa lewicowa

Bolszewicy wtargnęli do ,
W a w z a w a  (Tel. M ) Z Kopenhagi ‘ V

Armia czerwona wtargnęła do Karelii .mc® 
dniej. Około 3000 fcolszowiików zajęte Ĉ ndĴ  
Tungu- Ludność ucieka w popłochu

Zjazd włościan w Roznanid-^ v
Poznań (PAT ). „Goniec Wielkopolski’* *1?

si: W niedzielę dnia 21 lisnopada edbę^ 
w Poznaniu zjazd stronnictwa ludowcS ^  0sr 
noczenia włościan. Na porządku dzień 
rad będzie pofączenie się w jedno f^ n,Cj^o p**? 
ctwo ludowa w Poznańsikiem. Na zjazd, ^  b*ctwo ludowa w foznansinem. na J a *  
bywają jako delegaci Palskiego f t
ćdwc co z War-zawy wlcema ^ f le ^  ®
Siuckl, prezes P. S. Ł. Jan Dębs®1,

*za wy 
P. S. 1 

pos. żiąbzaOMSki i Inni.

Odczyt o Polsce. ^
W a r s z a w a  (PA T ). „Kuryer Polski , s £

Dnd.a 2 b. m. w  międzynaredowem biu
-I*rvrl A\tr vrr) fP5.i ł OiiCZ} Arfb*biuny praw narodów wygłosi! .

eony Polsce i jej stanowisku między .,j£e 
mu p. Kucharzcwskj. Odczyt uywoia.

których wzięli udział dtdegacl r“ ,;kę 
a zagrożonych w

X ii. (1 yJ t »■ “ tli wtaŁ • ’ *- • » . . a W ,WV
żonie. W  temże biurze odbyły al^ n, *h 
w którycl 
dć»w, zagr
zentnwal na zjeździe prmuw® — ja
pod koniec zjazdu p zeinówił w

U e l e a a c y a  w ^ a i e r s < a  w  W ą 1•'**, W  
W a rs tw a . (PA T ) Dzisiaj 

azawy delegacya węgierska^ poa V 
twem p. Józefa Bottlika, v iaep* n ‘'lesjftcyfl ,jg- 
sklecą zgłemndzenia naredowego. v  nl i a „g- 
bawi w Warszawie do czwa-iku. pa dQ ji t *  t 
m  udać się do Łodzi, skąd wj’j eł . legaO'^
wa i Lwowa. P r o g r a m  przyjęcia u 
gierskiej zapowiada się bardoz b> g

l l ip  T ftM i łiohiowei ni
Lwów. (PAT) W  czasie c z w a r t k ó w ^ ,  

fy na przeslizeni Zbaraż-Tffrnopo g(ef£,rt‘ $\t‘ 
ci: Wacław Szasz.yk M a rc ia k o w sk D ^ ^ Ł W  
b iń sk i ,  K u c k c r  Adsnr. G u z ik o w s k j ,  A-aZ v̂ isk 
ni3 ław WaWlczak. Teofń 3 ru:zk . •
7.0 * 1  iOrr.ta ir?.pcta 7.ataiLvcH nlczno.
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Niemcy czescy doprowadzeni do ostateczności
^*natorowia niemieccy żądają od p r e m  era restytucyi zrabowanych wPradze 

n .am iw C A ic ii. — Wykrętna odpowiedź premiera spowodowała ich
usunięcie sią z sesyi senatu.

(Teleycant t ciasny „ Gońca l\rakowskiego**).
jogo zdaniem rząd zdoła na przyszłość zapobie&z 
takim wybrykom. Poiicya zajm ie i  odda Niem-

*, Praga, 20 listopada,
werwie parlamentarnego Związku Niem 

^  vvręczyii czesko słowackiemu prezydento- 
^ ^ i ł i is ir ó w  prośbą na piśmie o dokładne spra 
j  Ze znanych zajść ostatnich w Pradze
có* kroków, jakie poczyniono dla ochrony Niem 
*ttn ^vv r io-c z e śi i i e stawiają zapytanie, czy rząd 
p0J łi *ię na sitach doprowadzić niemiecki stau 
^  adania w Pradze do dawnego stanu i  czy w 
v> ®&ólaoici odda Niemcem nieprawnie zagar- 

Teatr Niemiecki?
•'ozydent ministrów Czerny oświadczył, że

cctn crl.j zagrabioną ich własność, z wyjątkiem  
Teatru Niemieckiego. Co do teatru nie może 
chwilowo dać premier wiążącej odpowiedzi, po
nieważ w tej materyi toczą się jeszcze obrady 
władz municypalnych, wszelako sądzi, iż znaj
dzie sią  tuto j wystarczające rozwiązanie spra. 
w? (!).

Senatorowie niemieccy nie zadowolili się tą 
odpowiedzią i postanowili nie brać udziału w 
posiedzeniu senatu.

skowa przed retuszem, na którego frontowej 
ścianie umieszczony będzie herb Lwowa, ude
korowany uzyskaną odznaką, wykonany w gi
psie.

O godzinie 4‘30 złoży Naczeynik Państwa w ie 
niec na cnieaterza Obrońców Lw »w a,

Zakończy uroczystość odegranie „Kordyana" 
w  teatrze miejskim, w obecności Naczelnika 
Państwa. Obrońcy Lwowa otrzymają na przed
stawienie 100 miejsc bezpłatnych w pierwszych 

} rzędach parteru. Dla dowódców odcinków obro- 
i ny Lwowa zarezerwowano 7 lóż. Kilka lóż zaj- 
1 mą repiezemtacye, — reszta miejsc zostanie roz- 
j sprzedana publiczności.

Niemcy nie zostaną przyjęte do Ligi Naroddtr.
rahcya groziła ustąpieniem z Ligi. — Anglia usląplła z obawy przed

kontr-ligą Hardinga.
„  Warszawa, 20 listopada. | bez Am eryki 1 bez Francy! straciłaby racyę by*
^•rsztawskie koła polityczne uważają, że po- j tu i u-atuimby to leż nowemu prezydentowi 

toiie Niemiec przez Auglię na laz.ie zawio- * Stanów Zjednoczony cli, Iiardl.ugowi, utwocze- 
vv Gen«»-io Niemcy nie bądą przyjęte do nie nowej Ligi, o znamionach wyraźnie anty-

angielskich. Dyplomaci angielscy woleli zatem 
nie drażnić Fraricyi. tern hardziej, że klęska 
Venizelosa w Grecy i obala cn’ą politykę angiel
ską w' A zy l Mniejszej, na szlakach, protwauzą- 
cych do lndyj wschodnich.

Kto ma się zajęć losom jeńców 
Polaków na o bczyźn ie?

j listów, które szczęśliwym trafem przybyły 
Polski z lndyj angielskich, dowiedzieliśmy

j j ^ n i e
ŁitriT' Genewie.
ęjJ? Narado w, co stwierdza także prasa niemie- 

ńaiŁnaoając z nieukrywaną irytacyą, że
tyP f.s łę  to wskutek gwałtownego oporu Fran- 
* L  0lStotiiia miała zagrozić wystąpieniem 
jęc,1,*i Narodów, gdyby Anglia  fot su wala przy- 
■ "N ie m ie c  do tego związku, L iga Narodów

N i e z w y k l e  ś w i ę t o  L w o w a
Dzień nadania miastu krzyża „Vi<tuti Miiitari",

p Lwów, 20 listopada.
tłye°h ê^7i alkowę święto, dnia 22 list opada-, bę- 

ailie.m na długie lata pamiętnym w dzie- 
fó&si,. r vva- Miasto, które w dniach próby za-

s-ę bezprzykładnem męstwem w hi&toryi 
l\y. jJ-'-cej na nowo llzeczypospolitej, klóre 
i h0|,|’tjn°to wojskową" zdobyło zachwyt swojch 

w oljCy°b otrzyma, jak żołnierz, z rąk 
Jle«o  Wodza najwyższo odznaczenie woj- 

%irjn* Ż,lflk Virtuti M ilitari pozostanie od tej 
*. na wieki w herbie Lwowa, ja);o dowód 

fcy f a i wdzięczności całej Polski zu zbjoso- 
g iępospolity czyn. 

i °n ^ k i będzie pierwszym w  kronice Lwo- 
toż się nje j-o-wtórzy. Uroczystość tę p)d- 
^ y ja z d  Naczelnika Państwa, z lakiem u- 

*t  ̂ dtoniern oczekiwanego przez ludność mia- 
Ntą t z 0cł dłuższego czasu. Keprozenfccya mia- 

zyni starania, aby święto rocznicy 0«wo-

bodzenia Lwówa wypadło jak najgodniej i  naj
okazalej.

Program uroczystości jest następujący:
O godzinie 7*3!J rano pobudka na ulic. uch i  

hejnaiy ż w jeży ratuszowej.
O godzinie 11 przed południem uroczysta 

Msza święta po-lowa pod kolumną Mickiewicza, 
którą odprawi ks. dziekan Panaś przed ołtarzem 
ustawionym ua stopniach pomnika. Statua Ma
tki Boskiej na placu Maryackini będzie oświe
tlona. 0!x)k ołtarza pizvsposobiony będzie totol 
dla Naczelnika Państwa; naprzeciw przed Ho
telem Francuskim ustaw ią s,ą obrońcy Lwowa, 
którzy mają otrzymać dckoimye. Dakota ugru
pują się reprezentacje, cechy, stowarzyszeńia, 
młodzież szkolna, dalej ludność całego miasta.

Po nabożeństwie nastąpi nadanie miastu ktzy 
ia  Virtutl Militarł przez Naczelnika Państwa i 
odznaczenie oLrouców, polem zaś defilada woj-

Kraków, 21 listopada.
(1.) W  ostatnich czasach na podstawie kilku

do
my się

przypadkowo, że część Polaków, którzy znaj
dowali się w niewoli rosyjskiej w Turkiestanie, 
zdołała stamtąd uciec i zbiegła do lndyi. Jeńcy 
ci mńicjwiąccj w liczbie stu wyczekują obecnie 
z  najwyższą niecierpliwością, na sposobność do 
odjazdu z Bombaju do Europy. Znajdują się; 
oni w  bardzo przykrych warunkach finanso
wych, o cz-em świadczą listy pisane przez nich" 

j do rodzin w kraju, listy błagająco o przysyłkl 
j pieniężne na zaaupno uorama, mehzny, obuwia 
. na umożliwienie im kupienia powrotnych bile

tów' jazdy parowcem i koleją.
Los tych jeńców jest w  najwyższym stopniu 

godny pożałowania- Przeżyli onj już tyto lat. 
najokropniejszych męczarń w niewoli, walczyli 
niejednokrotnie nietylko ze skrajną nędzą, lecz 
i z grasującemi w Itosyi epidemiami, nie mówiąc 
już nawet o cierpieniach moralnych, jakie mu
sieli znosić na obczyźnie, zdaia ou ki'aju r o d z in 
nego, od po zostawionych w nim blizkich i  naj
droższych osób, każdej chwili niepewni o ich 
los i życie. Obecnie zaś, gdy ucieczką zdołali u- 
ratować się z niewoli, gdy cieszj Li się nadzieją, 
że niewolą ich dobiegła kresu, stanęli znowu na 
martwym punkcie, l z braku środków pienięż
nych nie mogą urzeczywistnić marzenia o po
wrocie do Ojczyzny.

Jeńcy ci nie wiedząc na czyją pomoc mogą 
liczyć, wspominają w swych listach, iz wyjazd 
ich zależy od decyzyi rządu polskiego.

Zapytać należy co rząd naoz zdziałał dotąd w 
tej sprawie? Wszak to rzecz dużej wagi, którą 
czynniki rządowe winny zająć się jak najspie
szniej i jak najenergiczniej. Sprany tej niemo
żna pozostawić na Los hucyatywy prywatnej; 
wszak wiele rodzin, do których jeńcy zwracają 

; się o pomoc nie są wprost w możności udzie- 
' lenia tej pomocy, wysłania żądanych funtów 

szterlingów, któro przemienione na nasze inan-* 
ki przedstawiają bardzo znaczne sumy. Gdyby

OL FRANCE.

ia n d i i  Zoip iss.
f  (Dokończenie).

zaprą gnałem żyć w  kontemplacyi, o- 
r  .rrtow Fc.wcł Pustelnik w szaitę z liści

w f cl1-  ̂ myślałem sobie:,, Znajdą się prze-
T lć ni oerodzto korzonk5. którymi się żv 

-

" ’ła- - -_________ ______
li^ k i-^ A to ' pazurami grób dia św. Maryi Egip- 

skę.. buiie odszukać i oddać ostatnią przy 
 ̂ *>l>a 1 *

Podobnie jak św. Antoni człowieka z 
kopytami i konia, 7. popiersiem czło- 

n ni°to  aniołowie spłyną z obłoków i 
p " lie ze ziemi, śpiewając pieśni nabożnę. 
si0 lan°" ie n ie  wyda się mniej dziwne; 

jnje ,Uwżględni. że ogród zoologiczny był dla 
dę ^ P a  miejscem świętem, dość podob- 

L  Pie aib ziemskiego, jaici widziałem na 
( Piow scarej biblii mej matki. Moja piastun- 
W8?nawViZlla tonie tam często na przechadkę

-eu:i n iew ypo iedzianych  wrażeń, roz- 
. ■Olor'- Slp ____

tam bardziej u-Vkeb° b 0  ° P ro d / -i e -
• f i k S ' ? zdawało mi się -------
tubkach u, 1 cz.vsciejsze niż gdzieindziej, a w 
1 M  kum0re przeciągały ponad domkiem na- 

szkan' ^'srysa, nad iamą niedźwiedzią 
*4p4 0iCa eto słonia, widziałem niewyraźnie 

t  V  śnieżnobiałą brodą, w błękitnej 
w >ciągniętą dłonią, aby błogosławić

mnie. wraz z antylopa i ernzelą, królikiem i go-
Libańskim czułem, jak na mą głowę spływają 
poprzez gałęzie drzeiw złociste promienie, które 
Ojciec Przedwieczny raczył wypromienić ze 
swych palców Zwierzęta, które jadły z mej ręki; 
spoglądając na mnie łagodnie, przywodziły mi 
na pamięć to wszystko, czego mnie nratka u- 
czyla o Adamie i o pierwszych dniach niewin
ności. Wszystkie te stworzenia, zjednoczone jak 
ongiś w bujającym korabiu patryarchy, odbi
jały się wr m ich  oczach w roztęczy niepowrot- 
nego uroku dzieciństwa. I nic riic zdołało za
mącić mego wyobrażenia Raju. Nie raził mnie 
widok nianielt, żołnierzy i handlarzy coco*); 
przeciwnie, czułem się szczęśliwy i zadowolony 
wr pobliżu tych prostaczków i maluczkich, ja, 
najmniejszy ze wszystkich.

Wszystko wydawało mi się jasnem, miłem 
i  dobrem, poniew-^iz w naialęhszej niewinności 
sprowadzałem wszystko do mego dziecięcego 
ideału.

Usnąłem z niezlomnem postanowieniem pę
dzenia żywota pośród tego ogrodu, aby dorów
nać wielkim świętym, których historya by.a mi 
znana z ilustracyi w starej książce. Następnego 
poranku umocniłem się jeszcze bardziej w swej 
dccyzyi i postanowiłem zawiadomić o tom mo
ją dobrą matkę. Serdeczny uśmiech rozjaśnił jej 
lica. Któż ci poddał tę myśl. aby zostać pustel
nikiem w ogrodzie zoologicznym? — zapytała, 
rozczesując nri włosy i nie przestając się uśmie
chać.

— Chcę być sławnym — odparłem — i umie-

I

! *) Napój spreparowany z lukrecyi 1 wody, ro-
• dzaj lemoniady.

łębiem. K iedy usiadłem na ławce pod cedrem
ścić na moich kartach wizytowych: „Pustelnik 
i święty z kalendarza" — podobnie jak tatuś 
umieszcza na swoich biletach: „Laureat Akade
mii medycznej i sekretarz Towarzystwa Antro
pologicznego".

Na te słowa matka wypuściła z ręki grzebień, 
którym mię czesała.

„Piotrusiu! — krzyknęła —  Piotrusiu, co zon 
szaleństwo! Co za grzech! O ja nieszczęśliwa) 
Mój ehłopiaś stracił rozum i to w tym wieku, 
w którym niema się go jeszcze."

A  zwracając się do ojca, rzekła: „Czy słysza
łoś — mój przyjacielu?l on chce być sławnym 
w  siódmym roku życia?!

„Droga przyjaciółko! — odrzekł ojciec — zo
baczysz. że w 20-tym roku zupełnie obrzydnie 
mu sława.

„Daj Boże —  westchnęła mateczka. N ie lubię 
pyszaików.

Bóg tak chciał a mój ojciec nie pomylił sią 
wcale.

Podobnie jak król Ywetot żyłom odtąd bardzo 
normalnie i wygodnie, pełen wszelkiej sławy i 
nie żywiłem bynajmniej ochoty, aby zaka.rbo- 
wać imię Piotra Nozierc w pamięci potomnych.

Pomimo to — kiedy przechadzam się obecnie 
po tym samym ogrodzie w orszaku odległych 
i zblakłych już wspomnień dzieciństwa zbiera 
mnie niepojęta chętka, aby opowiedzieć niezna
jomym przyjaciołom o tej mojej fantazyi, by 
zyt tuta; jako anaeaoreta. — jek gdyby to dzie
cięce marzenie, wplatając się w myśl kogoś dru
giego. mogło wywo.ać na jego ustach słodycz 
uśmiechu.

. Tlom. T. Biliński.
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Kaś nawet znaleźli się i tacy, którym śrolk j fi- j
nansowe pozwoliłyby na ppdobną akcyę, to prze
syłka pieniędzy do Indyj przedstawia dziś dla 
osób prywatnych duże ryzyko i trudności. Wszel 
kie w tym kieiunku indywidualne działanie mu
si być rozproszone i nie doprowadzi do ceiu- 

Czas zatem najwyższy, by rzecz całą. ujął w 
swe ręce rząd polaki, który wyasygnowawszy pe
wną sumę na koszta sprowadzenia jeńców na
szych do kraju, może potem ewentualnie ścią

gnę ć sobie część wydatków od rodzin zamożnych 
które będą mogły pokryć koszta tej podróży. 
Nasze ministerstwo spiaw zagranicznych winno 
natychmiast interweniować w tej sprawie tele
graficznie u władz angielskich w Indyach. Je
żeli zaś rząd polski będzie i nadał tak jak do tej 
pory obojętnie odnosić się do tej akcyi, musi 
zorganizować się samopomoc społeczeństwa ca
łego, które nie ma prawa pozostawić jeńców- 
polskich na pastwę losu.

(Z  lajemnic PUNA).
Kraków, 21 listopada.

Ustąpienie p. Grabskiego ze stanowiska m ini
stra skarbu budzi wiele refleksyj, tak. natury 
politycznej jak i gospodarczej.

Ogólne refleksje w tej mierze wypowiadamy 
na iimem miejscu. Tu pragniemy tylko poru
szyć sprawę szczegółową, niemniej jednak na
der aktualną j  doskonale ilustrującą zahagnie- 
nje jakie w najważniejszych dziedzinach nasze
go życia ekonomicznego wytworzył ustępujący 
minister-

Mamy na myśli gospodarkę Państwowego Urzę 
du Naftowego i kwestyę jego zniesienia.

Jak ta gospodarka wygląda, pisaliśmy już 
niejednokrotnie, domagając się stanowczo znie
sienia tego etatystycznego potworka. Wczoraj 
ośw ietlili ponownie tę sprawę (a przed ewszy- 
stkiem przedstawili druzgocąco bilans) posło
w ie Bryl, Bardel i towarzysze we wniosku na
głym. Wniosek, którego telegraficzne streszczę* 
nie podaliśmy, dowodzi, iż urząd ten nie umiał 
wy korzy siać skarbów, jakie zawierają nasze 
kopalnie naftowe, że doprowadził nasz prze
mysł naftowy do upadku., zatamował eksport 
swym niepotrzebnym formalizmem i naraził 
wskutek tego państwo na szkodę kilku m iliar
dów marek rocznie.

W  związku z wywodami interpelujących po
słów możemy z.e .swej strony podać dzisiaj kilka 
dalszych „k.wiaitkó\y“ , . zwłaszcza z ostatniego 
okresu działalności P. U. N.

Otóż pizcdewszystki em panuje tam niesły
chanie powolne tempo w załatwianiu spraw 
eksportowy cli. Nawet przy istniejącej formali- 
styce można było sprawy tak nagle daleko szyb 
eiej załatwić, gdyby nie niedołęstwo no... i  je 
szcze inne okoliczności.

Te ,,inne okoliczności" są gorsze od niedołę
stwa. Trzeba bowiem powiedzieć jasno, że w 
uszędzie naftowym za dotychczasowego regime 
panowała wprost horcndalna stronniczość.

Podanje było traktowane niezależnie od jego 
wartości i znaczenia, ale zależnie od tego, do 
jakiej grupy należał dany interes; czy był on I 
finansowany przez grupę popieraną przez. P. U. 
N.. czy leż należał do grupy zwalczanej. K ie.o- 
wnicy P. U. N. stosowali tam iście austryacką 
zasadę: Divide et impera.

A le idźmy dalej.
Przed pewnym czasem oddał P. U. N. rafine- 

ryom 800 cystern do wolnej dyspozycyi. Miały 
cme sobie same wydobywać ropę i odwozić do 
rafineryl. Niedawno cysterny te odebrano pafi- 
neryom, twierdząc, iż one źle niemi gospodaro
wały, ze ich należycie nie wyzyskiwały. P. U. 
N. odbierając cysterny, oparł swoje twierdzenie 
na datach z czasu... bolszewickiej inwazyi, k ie

dy to naturalnie wszelki prawie ruch &  igl 
W  postanowieniu tern odgrywała rolę P® ^  

wsze etatystyczna zachłanność, po drugi®. „ 
życzliwe stanowisko wobec przemysłu rai 
r>j nogo. je.

Czy państwowy urząd naftowy — pytf . nyj 
pokojony ogół fachowców, —* będzie 
Jesteśmy przekonani, że po w-czorajszej .* ^  

i pelacyi, a pazedewszystkiem po ustąpienIV' j  
| na Grabskiego, nie będzie już nikogo, h óra 

go bronił. W epoce likw idacji etatyzmu, 
się obecnie rozpoczyna, ten szkodliwy tfl 

I kw it utrzymać się nie da. Zresztą znie«i®n  ̂
| było już ostatnio postanowione za 

prezydenta ministrów Witosa i za pozorną P . 
najmniej zgodą pana Grabskiego, któ^y 
tern tego gwałtownie wypierał.

Dementi pana Grabskiego cechuje ^
j sem mówiąc. —  kapitalnie prawdomówn0 ^  
i go męża stanu. Oświadcza on urzędowo, ^  

gdy nie udzielił swej zgody na zniesienie ^  
| du. Tymczasem jest publiczną tajemnicą. ^  

kłMca dni przed ogłoszeniem sprostowanej^
świadczył w  rozmowie z interpelującą B°< ^(^in 
miarodajną osobistością (również czł°n ^  

gabinetu) co następuje: „Dobrze, zgadz-O1
na likw idację i nie będę czynił t r u d n o ś c i  .

M ija t8 godzin i... dementi z odcienie®1
ob<l'

mżenia ukazuje się na szpaltach dzienniikóW

Prostolinijność'nie zawsze jest dla V° ^  
pożądaną; bezcelowe jednak mijanie si? 
wdą jest — powiedzmy delikatnie —  n! męż* 
gę, czyli największą wprost zbrodni? 
stanu. ^jjiO

Zaprawdę, pan Grabski pozostawia 0 
nie najlepsze wspomnienie.

Nasza interesy gospodarcze na konfarencyi w
Kraków, ‘41 listopada.

Centralny Związek1 polskiego przemysłu, gór
nictwa, finansów i handlu wysłuchawszy rela- 
cyi 7. rokowali ryskich przyszedł do wniosku, 
że interesy kraja uie zastrly przzz
dclepacyę w należytej mierz; uwzględnione. 
Ziożył się na to caiy szereg przyczyn — w pierw
szej zaś mierze nie wyzyskanie ekspertyzy fa
chowej, jaką w  składzie swym. posiadała dele
gacja. Delegacya polska nie dopuściła eksper
tów na swe posiedzenia wewnętrzne, pezostu-

O ucział i rolę ekspertów fachowych*
wiając ich bez należytego uświadomi®1̂ ®
przebiegu spraw. . _zorjxr

Cały szereg zagadnień znaczenia pierw® u, 
dnego został definitywnie ro zs trzygn ię ty  
przedniego om ów ien ia  w  Komisjach sł5 t  
njch, bez zasięgnięcia opinii rzeezoznawc 
częstokroć wbrew takowej.

W  ten sposób, z wyraźną szkodą dla 
rozstrzygnięta została sprawa tranzytu, 
koncesyj, częściowo sprawa złota itd- L c 
żonie ekspertyzy ujawnione przy roko^®0

Polski chłop-bohatsr.
(Kr.) Cbarakterystycznem zjawiskiem, w  hi- 

•steryi jest fakt, że w chwilach największego nie
bezpieczeństwa dla narodu wychodzą z łona ludu 
jednostki uposażone jakby w  mesjańskie '.posłań 
metwo. zogniskowuiące w soma wsz-stki" dą
żenia, umiłowania, energię czynu i moc poświę
cenia. Ten rnesyanizm przewija się przez dzieje 
ludzkości jak nić czerwona, gubiąca sie niekie
dy na długo nawat pod powierzchnię,. bv potem 
tem silniejszym jaskrawym węzłom na -szarem 
tle życia narodowego się zaznaczyć. Dzieciom 
ludu przypada leż zazwyczaj w uJz.ale rola bi
blijnego Gedeons uderzającego w sunny Kijo
w e , Dawida prowadzącego zastępy do nierówne
go boju z Filistynem.

Dość przypomnieć z historyi imiona W ilhelma 
Tela. Joanny Darc, Andrzeja Ilo fera i Sand u irta 
—  u nas nieśmiertelnej pamięci, Bartoszu Gło
wackiego i druha jego Stanisława Swistackkgo.

Dzieje tych dwóch bohaterów ziemi krakow
skiej — sa zbyt dobrze v\s2 vskkiip znane. Nie 
v ie łu  atoli wie o pewnych szczegółach ich ży
cia. karyery wojskowej i tragicznym końcu o- 
bydwóch.

Jedna z przepięknych perełek patrvotvcznej 
poozyi jest bez wątpienia piosnka o Bartoszu 
Głowackim pióra Gustawa Ił hieni) erg a. W  piosn
ce tej opowiada W  karczmie „Jon stary'* o swo
im kumie Banoszu Głowackim jak zdobywał 
moskiewskie armaty pod ltacławicamj, przy- 
czem nadmienia: „Od inoskali-on zginął — Żoł
nierz z niego był chWc&fjK

Poecie wolno oczywiście przypisać śmierć 
opiewanemu bohaterowi wedle własnej iantaz i 
i historya nie moż« mieć o to żadnych pretensyj 
do niego. W  rzeczywistości jednak koniec ży
cia Bartosza r.ie jest bliżej hj-storyj znany. Tym 
czasem — kilka mniej znanych szczegółów o 
wielkim rycerzu i bojowniku wolności ludu.

Rodzinne miano jego było Głowacz, a był za
grodnikiem we wsi Zak.rzów około Skalbnuerza 
w  KrakorAskiem *). Po świet»em z\vycięsitw,ie

*) A. Grabowski: „Wspomnienia".

: pod Racławicami i decyduję,cym huire.gano.wym 
ataku kosynierów pod wodzą tegoż Głowacza, 
uwieńczon.wn zdobyciem armat nieprzyjaciel
skich —  został tenże przez Kościuszkę na placu 
boiu mianowany o f icerem  i otrzymał szarfę na 
odznaczeniu rangi, którą nosił przy swe-m ubra
niu Aie jsk iem . a od tes chwili oficerowie zaczę
li go mianować Głowackim.

! Współcześni pamiętnik arze świadczą, że był 
to człowiek mężnego serca, zna,czenie swe poj
mował i żarty y  siebie dotkliwie .karcił. Jan Bo
gucki d aw n y  oficer polski opowiada w' pamię
tniku sf\ym nas.euuiaca aneg fotkę o Bartoszu.

Po bitwie Racławickiej gdyśmy w dalszy ru
szyli pochód. Głowacki już jako oficer, dobrał 
się wielce cbudei, białej szkapy. Stanąwszy dla 
wypoczynku, przybliżył się na owei szkapie Gło
wacki do grona oficerów, z których każdy u- 
przejmie go uowiiał. Ja (pisze Boguck?) — mło
dym będąc chlcpeem. bo zaledwie lat 22 niiaiem, 
przystąpiwszy do niego rzekłem: „Panie kolego 
dzielnego macie konia!1'... n on wyciągną wszy 
z 7„a pasa batog i potrząsaioc takowym odpowie: 
„Panie młodziku, wejże ze mn,c nie kpijcie, bo 
jak was lem liznę, to sie wam żartów odechce". 
Oficerowie na głos się rozśmiaii, a ja  wstydem 
zapłoniony odszedłem.

Głowacki w bitwie ped Racławicami odebrał 
oficerowi moskiewskiemu sakiewkę z dukatami 
i z te i to okazyi kosynierzy ułożyli śpiewkę, 
której jeden, ustęp brzmiał:

..Głowacki, co bvł Bartosem 
Chodzi sobie jak pan z trzosem".

Jan Wójcikiewicz legionista nppwnadał, ze po 
upadku Polak i Głowacki przvbvł do Włoch i 
sil żył w legionach polskich. Jaki bvł koniec bo
hatera — nic ma do dziś dnia pewności. Ambroży 
Grabowski przypuszcza, że na ziemi włoskiej lub 
na St. Domingo życie zakończył.

O towarzyszu broni Bartosza Głowackiego, 
Stanisławie Świstackim a zwłaszcza o tragicznej 
śmierci jego mamy już pewniejsze ,wiadomości.

Wychodzący we Lwowie .-Dzdennik natH’'-ty
cznych polityków;" z dnia 31 11,003 0(797 r- pi-ze:

„Legion polski twe Włoszech) pod komendą 
generała Dąbrowskiego 7nac*n'e się rwyiek«zvł. 
Rachubą w nim 10-000 piechoty i iazdy. Jest te

raz w  służbie rzeczp. Cysulpińskiei, któr*^ 
trzymuie i opłaca. Liczy on wielu genera1® 
rzy pod panem Kościuszką służyli- M  0̂ J  
znnjduia sic w nim mężny iw istpekł.
uzcnadyeiów krakowskich w czasia re* n J)r

W całem słowa znaczeniu tragicz11' 
zgon świstackicgo **). towarzysza 01°" pol̂  
który zamianowany przez Kościuszkę .̂j-akęh 
bitwy chorążym, dzielił po upadku |1£j#j J 
smutny los wielu oficerów armii pciws^h aa' 
zabrany został jako szeregowiec do w»l. tJl d° 
stryackiego. Przeniesiony wraz z Pu 
Włoch, dostał sio w jednei z bitew d° „ 
poznany przez swoich, odzyskał w  lep11 
stopień. . .9C]rieI,,i

Za przybyciem do Rzymu dano SWisf ^ a t e\  
oficerską kwaterę w jednym z pałaCt,"Li,eli 3?

----------------- . .  p0 o l b r z ; ^  A
a. Ale. fdV ^  

pogaszono. ŚwistacK' siePę
  „..ana popułaroie "^u„i{ ać
tą" — w żaden sposób nie mógł od szu ^  gją 
słania. Nie mogąc również rozmówić 
bą udał się w strapieniu d o  rade uJ pol^ 
swej kompanii, który pospieszył mu 1 
i  odr.aiazł łóżłm. . . rfo ^

To dało przyczynę w kole lcgioni-rt tóckte,!wr 
sołych żarcików z kłopotu pana ®
nikt nie przypuszczał iak smutnym m> 
niec bohatera z pod Racławic. ^  t>

Pewnego dnia znaleziono go 2 * ^ ,  
tom na ulicy. Śledztwo zarządzone " ' '  n i Pv«» 
Świsfacki zabity został skutkiem r „*l
Wiocha, który mając jakiś racliun^.^^ c f y f  
twienia z pewnym oficerem francus* c’yi. 
na niego. uikrvtv za drzwiami rę?ti,uefv 
szczęście chciało, iż Świstacki

szych. Lokaj oprowadzał go po olbrzj'^ vCfC „ . 
lach i wskazał łóżko do spania. Ale. fd* 
doszła i światła
wade -wzroku zwana popularnie

ów lokal, w którym pozostał jeszcz® 
przez Włocha oficer, i miasto ni®£° 
cios śmiertelny. ,

Tak zeszli ze świata dwai nafwiek31 
ludowi Polski i nikt nie wie nawet w ' 
mi spoczywają śmiertelne Ich szczątk

0trl

**) Srtmuerr Peplowski: 
polskich".

— C O 3 —ł

„Dzieje t m
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kow" •rniTlar-ra moze si? powtórzyć ł przy ro- 
nie, an‘3-gIj pokojoiw ych. Byłoby to tcmba.rdziej 
fitiife7r,iecz” e’ *z z natul’y rzeczy lwią część de- 
(j * ywne?o traktatu pokojowego stanowić bę- 

ZaKadnienia gospodarczo likwidaeyjne, któ- 
et.„1 °brona powierzona być winna całkowicie 

Ii?-ł'tyzac bobowej.
Hd2"SłpE,ryzie lei 2oói'y należy zaipewmić należyty 
źni ) *  Pracacl1 dolegacyi. określając wyra- 
a e Jej koinpetencyę i  ustosunkowanie wzglę-

w  f ele?acyb
°bec tego Centralny Związek polskiego prze 

Sie ' .oórnictwa, handlu i finansów zwrócił 
słu -° min'stró\v: spraw zagranicznych, przemy 
dp .' llari(i |u oraz skarbu, o poczynienie niezbę- 

kroków celem skutecznej obrony intere- 
y°Sf>odarczyeh, przez dobór ekspertów i za- 

nai . n’ e im w drodze instrukcyi odnośnych, 
ezytego wpływu na bieg powierzonych im

la»iia o pcwaysn „sjiichodzie'1.
°4nośn;p itr, n n m i l r i  n  + f n  s i u l z n  e n d e c y  OS- —“Anie do notatki p. t. „Co sądzą endecy o 

j^awiach honorowych?14 w piątkowym nume- 
ty. bAszeg*. pisma, dotyczącej ataku pos. Sol- 
e0 a. ,ia Pułkownika Wieniawę--Dlugoszowskie- 

, • '.ry według „rewelacyj44 p. Sołtyka, miał 
niebezpieczeństwa, grożącego Warsza- 

26 strony bolszewików, odwieźć samocho- 
w,°jskowym żonę do Wiesbadenu, —  do- 

h t^ J ^ n y  się z kompetentnego źródła: Pani 
eieif ^ 2° wska przybyła dnia 5 sierpnia pocią- 
^  1 bo Krakowa i tutaj pozostawała w  klimi- 

k z °j Uniw- Jae ie11- °P tckę Prof*
■ śuiu , riCl'u od dnia 5 do 27 sierpnia, a po przyj 
Łj 0 zdrowia powróciła do Warszawy rów- 

Pociągiem.
a-Jl niemeński pan poseł, który umie pod oski* 
Uięĵ letykalności poselskiej napadać kobiety a 
dac ^  Ufającym w ich obronie, wzbrania się 
ta^ ^ ys fak cyę , mógłby stwierdzić to dano w 

chwili w klinice dra Rosnera. Co zaś do 
Tąyijj 0(iu, —  to naturalnie pan poseł się po- 

hioże wskutek krótkiego wzroku i wziął 
za samochód. Że ten pociąg-samochód 

o ^ rakowa,  a nie do Wiesbadenu, to 
tąh '"^y^iście ze slacyi, po wyjeździć poza ob- 
tego ]'TCrca wiedeńskiego, nic było widać — I 
hiie, 0 P- posłowi już nikt za złe nie weź- 

^Prócz jakichś specjalnych złośliwców.

'  tanecznej na ęrnCy wejsnne.
" acn krakowskich z dnia 20 listopada 

b*Ur>k °  Plzeczytać zdumiewającej treści 
‘ kat; „Urząd opieki nad grobami wojen- 

? 6bi r.li^ cka dnia 23 b. m. w Kasynie wojsko- 
^*k'szedUt' Połączony z koncertem i  co najcie- 

Ja.k n>,z Zabawą taneczną44.
*** f ,ŷ  ani wiadomo, tańczono już w  Krakowie 
S S r ' / l e ; . na biednych chorych, nawet u- 
rpte-ią yc'b, jedzono podwieczorki w Saskim 
£jjku tj .awet na sieroty i staruszki, które od 
rr^Ujae1 nk  nie ,ni a3y 'v ustach, — ale zabaw 

sr, Jck na &r°by dotąd nie urządzano. Do- 
ta]j ^Cyjdny uiząd zsjął się tą sprawą i od- 

h»*‘ b,c^ęf.ri?e' -iak i groby objął swemi agenda- 
^ utu ,nikoru i micya.torom tego tanecznego 
o^j^ej , ^ b y  można życzyć jak najprzyjem- 
>  nj f vy, zwłaszcza, że bufet musi:iło 
ę j e ho.\V e wę*PUwie jakie pczedsiębiorstwo po- 
j/ ^ łą  / a3e w każdym raeie niech się nie 

*°tn /■ f  na raucie byli, gdyż lepiej zachować 
iwj ecfUi,.nCẑ n ê» choćby grobowe, 
taj < bo ' aet0I'nam ich głowom don a cis I)o- 
•s^deC)j widocznie lux w nich nigdy już nie

Rustan.

się, bo... miał tylko 
0 franków w złocie, j

t T ^ y T h  ^af u dniami w jednej z instytucyj 
u'r ‘ b3nu zjaw ili się dwaj wieśnia- 

ZhJ;ełh r^,?Cy ci?żki wór na zboże, który za '

Ste>

„Nieznaczna44 ta fortuna pochodziła od pew
nego krewnego szczodrych subskrybentów, któ
ry parę dni przedtem zginął śmiercią samobój
czą przez powieszenie, twierdził bowiem, iż 
„znajduje się w skrajnej nędzy44. Zanim rozstał 
się z tem życiem, w yjaw ił swoim bliskim, iż 
ukaył w ogrodzie małą rezerwę, która jednakże 
nie jest wystarczającą na przyzwoitą egzysten- 
cyę. I tę to właśnie „małą rezeiwę44 .przezna
czyli krewni zmarłego na państwową pożyczkę.

Oto charakterystyczny dokument dzisiejszej 
chwili. W ieśniak francuski, posiadający oprócz 
gospodarstwa 30 tysięcy franków w złocie, wie
sza się z obawy przed nędzą...

AFRODYTA J o
Cud reżyserył, arcydzieło techniki, B I  

filuj pod kaZdym względem kolosalny, od wtorku 22 bm.

Kino „ O P I E K A 14, Zielona 1 7 .

C h w i l a  b i e ż ą c ą .
Kalendarzyk:

Św. Of.arowanie N. M. P,

Wschód słońca: 8 02.

Zachód słońca: 3 50.

Długość dnia: 7 25.
TEATR IM. JULIUSZA SLOW&CKJUuGO

Niedziela popol.: „Pan poseł44.
Wieczór: ..Wielki człowiek44.

Poniedziialek: ..Taniec czynowuików4*
W torek: ..Wielki człowiek44.
Środa; „Taniec czynowników44.
Czwartek; „Zazdrość 4.

Tu A IR  „BAGATELA*
Niedziela popol.: ..Zakochani".

Wieczór: ..Moralność pani Dulskiei4,
Poniedziałek; ..Tajfun'4.
Wloerk: „Satnson i Dalila44.
Środa: „Klaudyusz44,

| TEATR POWSZECHNY
Niedziela popol.: Dzierżawca z Olesiowa*.

Wieczór: ..Zycie paryskie44.
OPERETKA W NOWOŚCLAC1 

Niedziela nopoh: ..Dama w gronostajach4, j
Wieczór: ..Figlarne żonki'4. _ .,i

Poniedziałek: ..lam xdzie skowronek śpiewa4". 
Wtorek: ..Figlarne żonki44. .
Środa: (Premieral „Prymas cyganów44.
WŻKŁAD2 W DOMU ARTYSTÓW (Plac św. Ducha) 

w zarządzie krakowskieao Związku literatów. 
Niedziela J. Flach; „Estetyka i psychologia stroju 

kobiecego44.
Poniedziałek. J. Flach: ..śladem wielkicn tragedyi44, 

cz. i.; Orestes i Elektra.
KGLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY LINIA A -B . L, 39)„
Poniedziałek, dyr. Muzeum naród, dr Feliks Kopera: 

Gotycka rzeźba i malarstwo. Wit Stwosz. (Z ilustr. 
zabytków Krakowa).

Wtorek dr W. Fallek; ..Orlę44 Edmunda Rostanda 
(I. Tło historyczne dramatu).

ODCZYTY W MUZóUM PRZEMYSŁOWEM III, Dra 
BARANIECKIEGO.

Poniedziałek. Inż, Andrzej Maciejowski; „O budo
wie okrętów4*.

Środa, Inż. Eugeniusz Tor: „O witrażach44.
—  o —

Trze cia wygrana m illonów ka.
Dziś odbyło ale trzecie ciągnienie milicnówki, 

które, jak poprzednio, ściągnęło liczną publicz
ność do sali Kasyna, gdizie się ciągnienia odby
wają. Los uszczęśliwił dziś kolejna właściciela 
Nr. 0.990 624, który jak stwierdzono wysłany zo
stał do sprzedaży do Poznania-

—  o —

Kto sprzedaje Rosyi amunicyę?
(m-m) Materyal wojskowy dla Rosyj — jak 

donosi „Journal de Połogne44 — pochodzenia 
nientieckicgo przemycany jest przez Rewal. 
Władze estońskie usiłuia przszkodrić temu 
szmuglowi. Niedawno przedsięwzięto cały sze
reg aresztowań z powodu prób przemycania a- 
municyi i innego ma.teryałn woiennogo do Ro
syi. Aresztowano niemieckiego lotnika Adlera, i 
kupców żydowskich: Pumpiańskiego, braci Lu- 
rio, Hutma-chera i Goacdeckiago.

—  o —

w y d . «U  dziwnie metali- i g|gQ j g j j H  »  CHJ L  \SMtJ tl!!l[ji.
W , bożvoL; P l"2ybyli oświadczyli, że chcą pod „ 81
%  a boc ?■ P^^stwową i wobec zdumionego L , « r n.W om«
tlij a W0... Wycia.gae stopniowo z tatomni-•utofl, *vork Wyciągać stopniowo z tajemni- 

olf zt(Haa p PJ6'-*)11020, starannie poukładane 
Wfy feało ‘ . kcly wydobyli już wszystkie skair 

az z'óta tego było za 30.000 fran- 
6i ąlu^ Ui naliczono joazcze 6000 franków 

etY.

a pozatem loży z własnej kieszeni na wa.rtę, któ
ra mu postawiono- Austrya zdaniem 1'r.rola po
winna już choćby z tego powodu uregulować 
zaległe racliunlu, aby się nie obawiać z jego 
strony propagandy monarchistycznei. W  tem o- 
statniein oświadczeniu brzmi nuta groźby. 1 cie
kawe to i smutne.

— o  —

Znowu jioior taili w fmte.
Pożary teatrów w Warszawie przybierają! 

wprost formę epidemicznej "'klęski, tak iż pewien 
dowcipniś nazwał Warszawę miastem palących 
się teatrów. Spłonęły „Rozmaitości44, si.aiił się 
,jM a:yw il44. „M iraż44, a onegdaj o mało co nic 
padł ofiara pożaru teatrzyk „Czarny kot14.

Wskutek wadliwego komina, zapaliło się wią
zanie belkowe , ponad sufitem sceny. Przybyłe 
natychmiast 3 oddziały straży ogniowej s t łu m i
ły pożar. Akcya ra*unkowa straży odbywała się 
tak sprawnie j z takim spokojem, iż publiczność' 
bcdaca na widowni nie zoryentowaln. sio. że po
żar w budynku teatru wybuchł.

W  ten sposób dało sie uniknąć zwykłej w  ta
kich wypadkach paniki.

Ź »  nędza byłego monarchy AusUo-Węgier. b. 
cesarza Karola, iest faktycznie wielka, wnosić 
to można z doniesienia „Prawa L idu 4. Ugięty ko
niecznością zniżył sie on przez usta swego de
legata do nokornei prośby o uregulowanie po
rachunków finansowych Austrvi z domem 
Habsburgów, ponieważ bieda zaczyna mu powa
żnie zaglądać w oczy. Służba kosztuje go wiele,

Warszawskie władze policyjne natrafiły na' 
ślaay jakiejś szajki, puszczaią.cei w  obieg 5-ciO'- 
markowe banknoty Polskiej Kasy Pożyczkowej. 
Banknoty te puszczane w obieg przy pośrednict
wie niedorostków, zostały w pewnej liczbie za- 
trzymane prezz organy policyjne.

W ynik i dochodzeń wykazały, że 5-ciomarków-i 
ki nie sa fałszywe ale zostały w pełnych arku
szach skradzione z drukarni państwowej.

Dalsze dochodzenie, niewątpliwie ujawni, za
równo sprawców kradzieży, jak i pośredników/: 
puszczających banknoty te w obieg, mimo, iż n,i.e. 
poaiadaia one odnośnych numerów bieżących- i

Fakt ten rzucą ciekawe światło na stosunki! 
panujące w drukarniach państwowych skąd1 
tak łatwo wykradać można arkusze banknotów. ;

Powiększenie prezydyum miasta 
o 1 wiceprezydenta

W  sobotę wieczorem odbyło się posiedzenie! 
miejskiej komisyi statutowej, na którem prezy-l 
dyum przedłożyło wniosek w sprawie zmiany! 
statutu miejskiego w tym kierunku, że powięk-5 
sza liczbę wiceprezydentów na 4, p m ezem  j 
znosi dotychczasową numeracyę wiceprezydentI 
tów. Zmianę tę uzasadniano obecnym anorinal-j 
nym stanem w  prezyayum miasta, albowiem 
prezydent miasta przebywa stale jako pcsel 
w Warszawie, pierwszy zaś wiceprezydent jest- 
ciężko chory, wobec czego cały ciężar gośpo- ! 
darki gminnej spada na 2 pozostałych wicepre-j 
zydeutów. Za zmianą wypowiedział się przed
stawiciel klubu mieszczańskiego i milcząco klub] 
demokratyczny, który zapewne desygnować bo* 5 
dzie czwartego wiceprezydenta. '"Ą
' Przedstawiciele klubu chrześcijaósko-spo!e-l 

czuego, socyaiistyczuego i narodowo-demoitra*; 
tycznego oświadczają się przeciwko powiększę-' 
niu liczoy wiceprezydentów, twierdząc, że gdyby j 
wszyscy czterej członkowie prezyayum poświe-i 
cali się sprawom gminnym, to podołaliby pracy. ’ 
Głosami klubów mieszczańskiego i demokrałycz-j 
nego uchwalono powyższy wniosek,

„CZARNA KAWA** SYNDYKATU DZIENNIKA
RZY. Dzisiaj o godz. 4 popołudrwu odbędzie się Wj 
kawiarni ..Udziałowej44 „Czarna kawa44 Syndykatu 
dziennikarzy z intersującym i urozmaiconym pro-j 
gramem.

OGRANICZENIE URLOPOWANIA AKADEMI
KÓW Z WOJSKA. DOG. w Krakowie ogł asza; Wobec 
braku wykwalifikowanych sił zatrudnionych w służ-, 
bie gospodarczej i ze wzelędu na wzmożone zapo
trzebowanie tych sil. w związku z rozpoczętym b,z-; 
terminowym urlopowaniem zarżadza się co nasię-: 
puje: Urlopowantę słucliaczów wyższych zakładów 
naukowych przewidziane w rozkazie M. S. Wojsk. 
2700/1032/20 winno być na razie wstrzymane co do 
tych akademików, którzy peinią funkcyę w służbie 
gospodarczej itp. z tem jednak, że połowa ogólnej 
liczby winna być bezterminowo urlopowana najda
lej do dnia 15 listopada, pozostałe zaś 50 procent 
nie później niż 15 grudnia br.. przyczem zaznacza 
się że te uważać naieży za nieprzekraczalne. Kolej
ność bezterminowego urlopowania akademików za
trudnionych w służbie gospodarczej, według poszcze
gólny cli kategoryi. uśtali Dep. Ałosp. M. S. Wojsk, 
w sposób najbardziej odpowiadający potrzebem 
służuv gospodarczej.

ZATRZYMANIE W  WOJSKU PODKUY/ACZY 
RONI. DOG. w Krakowie ogłasza. W związku z 
przeprowadzeniem demobilizacyi koni oraz brakiem 
persona!u wyćwiczonego, wstrzymuje się czasowo do 
dnia 12 grudnia 1920 r. bezterminowe urlopowanie , 
majstrów podkuwaczy koni, podkuwaczy koni oraz 
s"ariitary uszy weterenaryjnych we wszystkich ro
dzajach broni i służb w kraju i na froncie roczni
ków 1393. 94. 1901. 1902. Zarządzenie to nie doty czy 
akademików i studentów, którzyby peinili powyższe 
iiiiikcye, albowiem wymienieni Tiodlegajn w myśl 
tuj zarządzenia Oddz I. Szt. S. Pob, i Uzup. L. 
2700/1032 ij, z dnia l i  paźuziernlka 1920 r. bnz.tormir 
nowemu urlopowaniu.
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Ochrona przad szybką jazdą samochodami. Wczo
raj r«no w_ dowództwie wojsk samochodowych 
w Dąbiu, odbyła się koufeieneya z leprezentan- 
taim władz i prasy w sprawie unikania wypadków 
samochodowych w mieście. Referował dowódca 
wojsk samochodowych major dr T. Piotrowski. 
Przedstawił on zarządzenia wojskowe w sprawie 
bezpieczeństwa publicznego podczas jazdy samo
chodów przez ulice miasta. Przypomniał, że pu
bliczność czysto sama powoduje wypadki przez 

nieuwagę. To leż czując jako obywatel do- 
ó sprawy major Piotrowski wydał rozlepione 

i.c . ogach ulic znane zarządzenia, do których pu
bliczność powinna się stosować, aby umknąć nie
bezpieczeństwa. Naci wykonaniem zarządzeń ty
czących się szoferów czuwa policyo samochodo
wa, złożona z zawodowych szoferów, uad przepi
sami dotyczącetni publiczności, polieya państwowa.

Rjra/ra kuahsn iniejsk.cłi. Ońogdaj odbyło się 
posiedzenie sekcyi V il Ilady miejskiej dia spraw 
opieki społecznej. Sekeya zatwierdziła sprawo
zdanie z akeyi kolonii i półkolonii dla dzieci 
i młodzieży. Po przyjęciu do wiadomości spra
wozdania z akeyi pomocy żywnościowej w u- 
biegJytn kwartale uchwaliła sekeya remanent 
użyć na żywienie ubogiej młodzieży szkolnej. 
Radca miejski dr. Wielgus przedłożył1 wynik 
szkonlrum dokonanego w zarządzie i magazynie 
kuchen miejskich, konstatując wszędzie wzo
rowy Jad i zgodność zapisków z stanem fak
tycznym. W końcu sekeya wysłuchała sprawo
zdania z ruchu w kuchniach i herbaciarniach 
miejskich w ostatnich czterech miesiącach.

Soi na lislopaa. Od czwartku 25 b. m. wyda
wać będą skiepy rejonowe i konsumy soi na 
listopad na kupon górny 124, 125 iegilymacyi 
zbiorowej po 1 kg na osobę, a to po l h  kg wa- 
rzonki i Va kg szarej mełiej II. gatunku w ce
nie: warzouka po 9*25 mk, szara meita po 5'4.5 
m;c za Kg.

Reprezentanci konsutnów i właściciele sklepów 
rejonowych zgłoszą się po asyguaty na sól 
w  biurzv ceutramcm, uL Wiślua 1. 4 w  dniach
22 uo 24 bm.

ŁSruk gazu w Krakowie. Jak się dowiadujemy,
gaz zapewniony jest na niedzielę i poniedziałek 
od goJz. 4 i pół popoł. do 1 popoł. dnia nastę
pnego, z powodu szczupiej ilości węgla jaki nad- 
szeut w dniu wczorajszym. Czy w przyszłym ty
godniu gazownia bęuzie funkeyonownć noimalnie 
zaieżee to będzie od dalszego przywozu węgla.

W SPRAWIE OTWARCIA PROWIZORYCZNEGO 
KLKŁm ii i .  RukU oiU iiliG W  W ASI AL EMU CÓR. 
HiOZLJ VI KRAKOWIE. Rektorat podaje do wiado
mości. aby słuchacze ukończonego Jl. roku studyów 
Wydziału Górniczego Politechniki we Lwowie i za
granicznych Akademii Górniczych mogący okazać 
przy ewentualnym wpisie świadectwa egzaminów 
kursowych obu tych lat studyów .względnie I-go 
egzaminu państwowego, zgłosili do dnia 15 grudnia 
1920 pisemnie swe nazwiska wraz ze szczegółami 
dotyczącymi ich studyów i odbytych egzaminów do 
Sekretaryatu Akademii Górniczej w Krakowie ule 
Loretańska 18.

2 TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Przed premie
rą „Orlątka ' Itosianda. która zajmie caiy szereg wie
czorów wystawia teatr im. J. Słowackiego w tym ty
godniu po kolei sukcesowe sztuki ostatnich czasów, 
które później na dłuższy, czas zejdą z repertuaru i 
tak: „Wielki człowiek do małych interesów" stale 
wypełniający widownię, grany będzie dzisiaj wie
czorem i we wtorek. Zabawny „Taniec czynowni- 
ków" jutro i we środę, we czwartek zaś ukaże się 
jeszcze ruz „Zazdrość" Areybaszcwa. Najbliższą, no
wością będzie z wielkim nakładem przygotowywany 
cd dłuższego czasu poemat E. Hostanda ..Orlątko". 
Osnowa tej sztuki, która z powodu zakazu cenzury 
austryackiej dopiero teraz może być grana na sce
nie krakowskiej, są tragiczne losy jodyn.go syna i 
Napoleona Franciszka księcia P.oiciistadz.kiego. któ
rego po abdykacji we Fontainebleau przywieziono 
wraz z matką na dwór anstryarki do Wiednia, ? 
gdzie pędził smutne życie ze wszystkimi pozorami 
wolności. Dotychczasowe przekłady „Orlątka" po- «
prawił i uzupełni! znany poeta E. Leszczyski. i w ]
tym tekście grany będzie w teatrze im. J. Slówac- j
ku ego. <

2 TEATRU „BAGATELA". Miły obrazek scenicz
ny Caillaveita i Fiersa pt. „Zakochani powtórzony 
będzie dzisiaj popołudniu. Wieczorem raz jeszcze 
„Moralność pani Dulskiej". W roli Ilcsi wystąpi 
p. Wernicz, która rolę tg kręowala wielokrotnie na 
scenie lwowskiej.

OPERETKA W  „NOWOŚCIACH*-. Dziś w niedzie
lę wieczór ciesząca się powodzeniem operetka „Fi
glarne żonki". W niedzielę popołudniu ..Dama w 
gronostajach". Środowa premiera ..Prymas cyganów" 
w pełnych próbach. Para baletowa Nadieżdina l 
Nelic odtańczą taniec węgierski z muzyka rapsody! 
Liszta. >

n  KONCERT EMILA TELMANYE'GO jednego 
z najwybitniejszych skrzypków obecnej doby, który 
cni będzie się w imprezie „Krak. Biura Koncertowe
go L. Dujański" w niedzielę dnia 21 btn. w sali „So
koła" rozpocznie się o godzinie 8 wieczór. lJiloty na . 
krzesła pierwszorzędne oraz na krzesła doslawr.e po i
Mk 40. są do nabycia w ..Sokole" od godz. 10 12
przedpołudniom. A ko .ap an ia to rem  będzie prof. St. i 
Lipski. ' i

(*) PORANEK MOZARTA odbędzie się nieodwola! 
oie w niedzielę dnia 21 btn. w sali „Sokola" a nie i 
lak a fiszam i ogłoszono w sa li Tow. Lekarskiego. 1

PROPAOANDOyTr TEATR AMERYKAŃSKI W  
kAAKOWlE. Na doskonale pomysły propagandowe 
wpada nasza popularna a niozniordowuna YMCA, 
która w swej agitacji chętnie posługuje się kinema
tografem. Dla zwalczania tyfusu plamistego, a ra
czej dla uświiuiomienia najszerszych sfer ludności, 
jak groźnej tej choroby należy się wystrzegać i 
ja zwalczać, amerykańscy propagandyści w War
szawie ułożyli specyalną sztukę filmową, bardzo in- 
le. eaiijąca i Peiną malowniczy ch obrazów pt. „Dla 
szczęścia kraju". Krakowski oddział YMCA urządził 
w swym kinoteatrze przy ul. Zwierzynieckiej w ostat 
nich dniach kilka Rezolutnych przedstawień tej 
sztuki, które cieszyły się nieslychanem powadze
niem i lSantnsfyczna jak na Kraków frekwencją. 

. Na pierwszy ogień — pc obejrzeniu fiimu przez le- 
■' karzy i oficerów — poszła młodzież szkól ludowych 

która na kilku przedstawieniach sztuki dała łmpo- 
;• nujęcą liczbę ódOO widzów. Po tej „najmłodszej inlo- 
j dzieży" oglądali ouraz. na paru przedstawieniach 
I żołnierze w liczbie 7000. cywilni dorośli przyszli na 

2 przedstawienia w liczbie 1000. następnie uczonice 
: gimnazyun. św. Anny. wreszcie na osiatnicli przed. 
; stawieniach młodzież gitnri&zyalna męska dostnr- 

czyla 4000 widzów* lłazem więc w krótkun czasie 
i przeszło 20.000 widzów oglądało aztukę clęknwą. 
| która nadzwyczaj zr'cznie łączy przyjemność z 
i wielkim pożytKiem. Wtigóle kintiioalr Itrici na Zw!e 
f rzyniieckiej cieszy się niezwykletn powodzeniem. U- 
5 miejętnie oflai ni i praktycznie humanitarni Amo- 
! rykntiie znaieżłi w tym teatrze właściwą drogę do 
I umysłów tych, których chcą uświadamiać w najwa- 
i żnłciszych sprawach. Warto tu wspomnieć o fak- 
■> cie jak garną się do tego teatru żołnierze którzy 
j nie tyłka oglądają tam obrazy filmowe, ale słucha- 
5 ją także teatralnych produkrvi. a ostatnio za inieya- 
1 tywa dra Prico. zorganizowr.li własny knbaret. w 

którym jaka wykonawcy polni humoru, zbierający 
i óbfioie oklaski, występują wyłącznie sami żołnierze, 
|  W i e c z o r e k  l i s t o p a d o w y  urządza komisya kultu 
| ralno-oświatowa stowarzyszenia drukarzy kra- 
* kowskich dnia 21 lisiopaua 1920 r. w lokalu 
I własnym Rynek główny 12, I li p., z łaskawym 
'  współudziałem sił artyst.: p. Leonii Kosickiej 

sopranistki, p. Józefy Knoeblownej piauistki, 
prof. L. Bobiiewieza skrzypka, prof, Szwarcen- 
berg-Czernego pianisty, prof. Gerarda Feliń
skiego i chóru. Początek punktualnie o godzinie 
6 wieczorem. Wstęp bezp alny.

STOW. PRZYJACIÓŁ FRANCYI W KRAKOWIE, 
zawiadamia, żc kapitan Jean Rtnaud, pocia.żołnierz 
z misyi francuskiej w Warszawie, w przejeździć 
przez Kraków będzie imał o iczyt pt. J e  R.»”*',iTi ie 
gendaire" (Ren .v legendach) w niedręle dniu 21 
bm. o godz. 6 wieczorem w sali Kopernika w Colle
gium Novum. Wstęp bezpłatny.

Wielkie konfiskaty mąki. W Krakowie daje się 
odczuwać ogólny brak chlcba, ieez mąki jest do
syć, a przedewszystkiem bułea z niej wyrabianej, 
czego dowodem dnia wczorajszego przeprowadzo
na tewizj a w piekarniach, gu.ue znaleziono u Re
giny Seidnerowej 47 worków mąki (przy ul. Zw.e-

I kL
rzynieckiej), u Hermana Morgcnbessera 22 *  
u Magiery 32, u Mendla Buts/.lyua 21 w£>1 ® 
1’otuewaz piekarze ci nie posiadają dotąd .
gatiego przez ustawę pozwolenia na wyp!e  ̂
czywu puzakontyugeutowego, a karani jaż 
wypiek i sprzedaż pokąlną, przeto zapasy t® 
kwestyonowuno a winnych pociągnięto do 0 * 
wiedziainości. y.

Kary na pasiony. Krakowski urząd walki * 
chwą skazał za spizedaż jabłek powyżej cen/ ^  
gowtj Ignacego Rettiga na grzywnę 3000 8 l
6 dni aicszlu; za wykup koszyków pieciOK 
Ignacego Klcinberga na 500u mk lub 5 dni 
sztu. Ij.

Aresztowanie zbfsgfcgo więźnia. Aresztow ano # 
jakiego Bernarda Weslreicha (lat 2 4 ), który * 
z więzień św. Michała w Krakowie. Wo*tr
schion.ł się do uiejakiegc Szymona NusbaUUia (lat

29), którego równ.eż aresztowano.
Woj*Kradzieże. Polieya ktakowska aresztowała  ̂

ciectia Bai tyzela (lat 51) wyrobn ka który u* 
lejszyin dwoicu kolejowym usiłowat skraść r 1 ■ . | 
wi Turkowi tragarzowi wózek, liartyżel |*̂ ieJ. 
jednak zdolan^) go schwytać i wózek odebraO- 
Aiesztowano w Krakowie Józefa Lecliowicza ^  
10), który M eczysławówi Masalskietnu r0ltI Hr« 
skiadl z wozu który stuł ua piacu klepurskim P 
butów wuitości 4000 mk. —  Wczoraj o
mano na ul. Saimarnei w Podgórzu iii®]*1* j, 
Eugeniusza Kudzielę (lat 23), w mundurze I 
etuirążego wojsk polskich niosącego walizę * ( tg> 
dowaną ubraniami eywilncmi. Zachodzi P°^e'^ y  
nie, żo Kudziela nieprawnie uosi mundur * 
czy pochodzą z kradzieży.

— OCO—
Przyjazd Naczeinika państwa do Lwowa.

nik państwa przyjedzio do Lwowa w P01116,;,,,^ 
łek o godzinie 9 30 rano. Na dworcu P1owi'8'11 

ik*go reprezentitcyo władz, poczetn u stóp P0!110̂  
Mickiewicza na piacu Maryackiin odbędzie ,j 
cicha msza. Po niszy Naczelnik państwa o* 
nowy lierb miasta k izyżtm  „yirtu li nl'1 -ńd' 
poczetn dekorował będzie osobiście ° ^ TOt>oDH 
Lwowa „krzyżem walecznych*. Po tej cerel” j,- 
przejdzie Naczeluik państwa wraz z ręprt 
tanlaini władz cywilnycłi, wciskowych i 
rzyszeń pod gmach ratusza. Tu nastąpi det̂ if8  ̂
nasauiprzód obrońców Lwowa, poteni 
uastępuie straży Obywatelskiej, młodzieży 
nej i t. d. Po defiladzie odbędzie się w ratMflCti; 
śniadanie, polem złożenie wieńców ioi ,n0»\ fljjj 
obruńcow Lwowa. Wieczorem ma być Nacź^ j 
na uroezystem przedstawieniu w teauz®*

78. SZARADY DO NAGRODY.
d!ożył M/łRJAN FONTANA.

RC|IRozwiązanie szarad, umieszczonych poniżej, należy przesłać. Red0lJ‘ 
„Gońca Krakowskiego'* najdalej do czwartku dnia 2. grudnia 1920 r®*
Publiczne losowanie rasró:!. ■wryznaczónvch za 
trafne rozwiązanie tych szarad, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 5 grudnia 1920 r.. o godz. pól do 
12-ej w  południe, w dużej sali redakcyjnej 

„Gońca Krakowskiego".

Ł  D LA  P. T. PRENUM ERATORÓW  „GOŃCA 
KRAKOW SKIEGO".

373.
Rozmówki z Gllcndorffa.

Która zupka bywa tiuata?
— Pyszna czwarta^ niermsza szósta!

Gdzie turecka stoi warta?
— Na przedmieściu trzcc-a czwarta!
Gdzie wyszukasz druijie trzecio?
—  Obok siebie w a.fabeciel 
Co cl przypomina Marta?
—  Stara druga irzscia czwarta!
Co pociąga czeskie gusta?
— Nasza druga czwarta szósta!
Czemu Karus wlazł do kata?
—  Bo tu iaża pierwsza plątał 
Co tam Jędrek w płachcie niesie?
— Pierwszę. czwartą zbierał w  lesiet 
Która stacya jest węzłowa? (
— Czwarta szósta kolo Lwowal 
Poco Kasia znowu SDrzpta?
— Lubi tak na czwarta piąta!
Druga pierwsza coś cię boli?
— Zboże mam. choć nie mam rolB 
Czemu Mańka spadła z ciam?
— Szósta pięta nie dostała!
Pierwszą trzepią czwartą znacie?
— l-izaclzi on w Muzeum, bracie!
Jak poóźvviirns się Polacy?
— Jedną całość stworzą w  pracyI

380.
Pierwsza druga miano 
PolakoAi drogie.
Z trzecią drugą Jowisz 
Chwile spędzał błogie,

Z trzeciej pierwszej drugiu}
Masz cudowne wonie,
Gniość lo Prusacy 
Z  rębaczem na tronie.

.. 321.
Matrymonialną. ----p  ,

Blondynka w  kwiecie wieku,
«*e).koncertowo na drugiej wspak I pier*

gnie przepłynąć żywot z brunetem poli*1t r
D*“ v r *  " T -  " J    , y
skim tenorem i to tak. by nie zawadzie ® „j ; 
drugie pierwsze. Sprawa nie cierpł z 'v 
w  najbliższą niedzielę muszą wyjść 
u pierwszej drugiej. .

3^2.
W  pterwszą drugą „rżną" ludziska*
Jeden straci, drugi zyska.
Druga pierwsza pilnie uczy,
Clioc jaic w ulu w klasie huczy.

Za trafne rozwiązanie tych czterech 
wyznacza się trzy nagrody:

1. „Polskie Muzeum" — wspaniale
liksa Kopery i Juliana Pagaczewskiegp gjr®' 
zhiór 64 podobizn naszych zabytków, z 11 „jąlc 
wanym tekstem, wydanie luksusowo, w 
nej oprawie. 0Jir

2. bezpłatne przedłnżenfe prenum eraty  •* 
ca Krakowskiego" o jeden miesiąc. „ o ^

3. Tajemnice Sahary — sensacyjna P 
Piotra Benoit.
I I . DLA W SZYSTKICH  P. T. CZYTELŃ* 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO** (a zatem  i  *  

meratorów):
383.

pierwsza trzecia albo mala 
Bywa, albo duża.
Pierwsza druga albo skraca 
Albo się przedłuża.
Druga trzecia albo siedzi 
Albo sobie lata.
Trzecią pierwszą albo mama



,,GONIEC KRAEOW SST"

Lub ■wvmifT73 tata. 
yńoSć n iby Ic lc r ' ika ,
^na ią lud K ra k ow a .
Albo ziauiesz w lot irernieżka, 
Lub ci spuchr.ie jzlotia.

,Za
— * U w U >< i C <

M*"* *̂a 'ne rozwiązanie tej szarady wyzna.cża 
*> trzy -v. trzy nasrody. „  ,
ł i* *tweitaina prenumerata „Gońca K ra k a j*
«%Tnlł Hc „  za po owę csny.
«• Reszka francuskich sardynek, 

ton który rowrós5! z tamtego iw tata ,
SacJ'3na powieść Gasiona LeróuX.

Nowy rcnuiamiu szaraflowy,
J  dwa tvgodnie umieszczać będziemy w  
l»k f  •up«óa A'»h.ow»i£-'jiO* na porJcurm 

„ 7 ch°dzącym w niedzielę rano) szaraoy, 
ttw  łamigłówki itp„ z tych tlłka tlą Pre- 
k6we-atorow- a i(ic:iię dla 'vsz-vstklch Czytelni* 

y t a 23tern i Prenumeratorów).
• r*ezwią2ar}a szaj:ad *tp.. umieszczone na 

rc-ętym nagłówku otłno neno numeru, nale-
4aw Łesyiać <̂ 0 Kodakcyi naldalei do 10 dni od 
L, ^fBiossonia szarad, tj. do drugiego czwart- 

yrtoczer3in>
jjj Zwł?zań nadesłanych tez  nagłówka nutne- 

3uw*t5lędnia6 się nic będzie.
I «tónAtla fne rozwiązanie wyznaczy aię zawsze 
ńi„ ęr®d, a to dla Prenumeratorów i 3 dla Czy* 

‘ luko\v.
b.ć ^ h lic zn e  losowanie nagród odbywać się
■dn'*6 Co dl'ugą niedziele o aodz. 11 i poi w po- 
toiP*  !. duzeł S3li Kedakcyi „Gońca Kraków* 

Xj^° (Dunajewskiego 7. I. piętro).
De r ta : Prenumeratorzy, którzy nadeszło traf* 
Czvi | Vtuanie WŁry8tkjch szarad (a więc 1 dla 
to. di •n{óvvL bioia udział w obu losowaniach,

* a Prenumeratorów i dla C zyte ln ik ów .
*6w, ittsieangi listę Pieaum eratoiów  ł Czytelni* 
•ynJk J“ rŁy nades ła li tra fn e  ro zw ią zan ie . Oraz 
Ha *  lc«o «a n ia  ogłaszać b ęd z iem y w num erze

6 o * k  (wychodzący w poniedziałek rano). 
msij, firndy rzaradowe wydawać będzie Adnd- 
*l’lać Va -Coupa Krakowskiego** względnie wy- 

^ na wiasny koszt noczta.riasny koszt pocztą.

^ u c r i  g i e ł d o w y .
(4 * Kruków, 21 listopada,

lo UsPp®obicnio na giełdzie krakowskiej by- 
żyw sz ,° .  Wprawdzie dokonywano trans

^ . ^ y s t k i m i  bez wyjątku papierami prze* 
fly'str Vv̂ nii i handlowymi, — jednak były one 
teiu 'Varic lak iycznem zapotrzebowaniem. Przy 
tknę} bcv’'aia tendeneya zniżkowa, która do- 

.''^ ya ik ie  papiery, z wyjątkiem „Ziele* 
t, j . k t ó r y  osiągnął kuits przedwczorajszy, 
kUs,  ; m‘ez n i eza. wodzących papierów „Kra* 

\Vc r *  l4dbłe płacono 1950.
Po raz pierwszy notowano „Polski 

^lórym zrobiono dość znaczne obroty, po
P a e. la 'śo.

handlowe bez zmiany. Tranaakcyc
Z J f°  }iuł’sie onegdajszym.

'',y‘‘ <r Cyj bar.kowych „Polski Bank przemyslo- 
W s  dalSZym CiągU poszukiwany, —  to też 

^Ucli ' vzrasl a> płacono 690.
^ ebtifr iW " ,,alui*Łch i dewizach słaby, Marka 
ftikst k P^dnics-.a się o 20 punktów. Nato- 
'■ti&lsr austryacka spadla o 2 punkty.

‘ •a  K u r s o w a  g ie ł d y  k r a k o w s k i e j

V Akcv Z D N IA  20 LISTOPADA.
Ł^bdi t ^ ° w* Ł-adl. i  przciu.: Polskie Tow.

■ L. H.“ ) ofiar. 650, żąd. 750, transakc, 
, ■ ^ andl. Spółka altc. ,.lmpex" ofiar. 350, 

’ tra,ns.3kc. 375. „Polski Glob** Tow. 
*°VVlo-li:tndlo"v\ e tran sake. 1525. Ziele-

{ f « u »

^4

btlai’. .1000, żąd. 4200, transakc. 4100. 
■lor" fabryka samochodów ofiar. 1700, 

ti*an?akc, 175G-—1725. „Górka** fsł>ry-

2725, „Pezet“  Towszochnc zakłady budowl. ofiar 
J'225, żąd. 1325, transakc. 1275. Fabryka przetwo 
rów tłuszcz, w Trzebini oliar. 2400,-żąd. 2500. 
„Krakus** Zjedn. fator. pizetw. wyskokowych 
ofiar. 1850, żąd. 2050, transakc. 1000—1950.

Warszawa (PA T ), Giełda. W oluty: Dolary Sta • 
nów Zjedn. gotówka 430, 470, czeki 435, 470. I)o* 
lary kanadyjskie gotówka 363, 390, czeki — 
Franki Iralh-cuskie gotówka 28*25, 29“25, czeki 
23*25, 29‘25. Franki belgijskie gotówka 30, 31, 
Czeki 30, 31. Franki szwajcarskie gotówka 70, 
75. czeki 70, 75. Funty szieolingi gotówka 1580, 
1650, czeki 1580, 1650. Marki niemieckie gotów
ka 620, 650, czeki 620, G50. Korony austryackie 
gotówka 85, 90, czeki 85, 90. Korony czeskie go
tówka 5*20, 5*60, czeki 5*20, 5*69, Korony szwedz
kie gotówka 86, 92, czeki 86, 92. Koiony duńskie 
gotówka 60 , 64 50. czeki 60, 04*50. Korony nor
weskie gotówka 60, 64. czeki 60, 64. Lei gotów
ka 6'50, 7, czeki G‘50, 7. L iry gotówka 17. 17*75, 
czoki 17, 17*75. Marki fińskie gotówka 7'50, 8*50, 
czeki 9, 10*50. IGoreny holenderskie gotówka 
137, 143, czeki 137, 143. Kuble damskie pp 500 — 
340 —338—317*50—330. Kuble dumskle po 1000 — 
88—83—85. Buble dumskie po 250 — GJ— 62-60.

Gdańsk (PA T ). Obroty marki polskiej rozpo
częły się dzisiaj rano od kursu 155/8—15 1̂ 8. 
W  poniedziałek uzyskała marka polska kurs 
16— 161/4, obroty czekowe rozpoczęły się od kur 
au 14 5/8do 14 i pół i doszły do 15—15 1/4, W  Ber 
linie kurs niar.iki polskiej wynosił dzisiaj 16 1/4 
—16 3/8. Noty Kriaa 29 i pól.

Kurs marki polskiej utrzymał się dzW na 
wcwiajfezym poziomie, W  południe płacono 
15 7/8-161/4, pawekazy 14 7/8—151-4. W  Berli
nie płacono IG l/i-—16 3/8. Noty Kri osa 23,

Praga (PA T ). Berlin 117*25, Warsaawa 18*50, 
marka niemiecka 117*25, msa-ka. polska 17*50.

Wiedeń (PA T ). Kursa austriackiej centrali 
dewiz: Amsiecdam 15900, Zagrzeb 381, Berlin 
712, Paryż 3125, Praga 593, Warszawa 110*50, Zu 
rych 8175, korony czeskie 595, węgierskie 100, 
iei 725, lewy —, włoskie liry  1875, marka nie
miecka 710, marka polska 114*50, funty 17ó5.

Zurych (PA T ). Kursa początkowe dewiz: Ber
lin 860, Novs y Jork 842, Medyolan 23*90, Praga 
735, Budapeszt 130, Zagrzeb 4*15, Bukareszt 870, 
Warszawa 120, Wiedeń 195, austryacka korona 
strmplowans 130.

Kursa końcowe dewiz: Berlin 8*70, Hol a ml ya 
10i*80, NOwy Jork 640, Londyn 22*24, Paryż 
38*55, Medyolan 24, Praga 7*55, Budspószt 1*25 
Zagrzeb 4*10, Bukareszt 8*80, Warszawa 1*35,’ 
Wiedeń 1*85, austryacka korona 1*30.

Zmn ejszenle stanu liczebnego 
m syi francuskiej w Pcisce.

Warszawa, (PAT ). Francuska misya wojskowa 
komunikuje, ża obecny szef misyi gen. Niesseł 
po obięciu stanowiska wz.ął się do zmniejszenia 
stanu liczebnego inisyi do takiej liczby oficerów 
1 szeregowych, która wydawała mu się niezbę
dną, aby podo ać zadaniu wyćwiezouia i orga
nizacji. Wsuutek rozkazu jego, m syę francuską 
zmnieiszono do iiczoy 350 oficerów i 420 sze
regowych. Przedtem in sya francuska wojskowa 
liczyła 1400 cfioerow i Ó00 szeregowych. Aby 
zmniejszyć ciężar, jaki sląd spada na b .rki rzą
du, szef misyi pracuje jeszcze nad możliwą r e -  
dukcyą w siame liczebnym misyi, która doko
nana będze przed końcem r . b .

Rosset. Na konferencyi omawiano snrawę prze
kazania miastom pewnych podatków jako źró
dło ich dochodów, sprawę stosunku po icyi pań
stwowej do organów samorządu miast, kw'estyę 
gwaiancyi finansowej ze strony państwa na po- 
trzeby miast dia budewy (tomów 1 twirzania no
to) cii dz.einic, celem zażegnania kataslroly mie* 
s-kaniowej. Postanowiono utworzyć komisyę 
z rej>rezeniantóvv rządu, związku rmast ł przed
stawicieli sejmu.

Krfcsiia ufia rcM fii w Bamslt
Warszawa. (PAT) „Hobotnik* donosi: Wczoraj 

przybyła delegacja Itady robotników PPS z Kra
kowa, któta przedstawiła wicepremierowi Daszjń- 
Bkiemu, a następnie ministrowi aprowizaeyi S:i- 
wińskiemu c ię ż k ie  poioźenie k la s  p r a c u ją c y ch  
w  K akuwia i wogóio w Małopolseę. Następnie de
legacja była u piezydenta ministrów Witosa, któ
remu tównież przedstawiono pOStuJiity lu au  p ra -  
cującago w Mdcpoiste.

Irj.tti ajiowluąi praiw ptp izK l
Warszawa. (PAT) Pod przewodnictwem ministra 

Śliwińskiego rozj/oczęiy się wczoraj nacndy pań
stwowej radj' aprowizacyjnej. Wiceminister Zabo
rowski złożył sprawozdanie z działalności mi ni ste
ry urn. Sprawozdanie uzupełnił minister Śliwiński, 
charakteryzuitic nasze położenie aprowizacj’jne 
i zwrócił uwagę na szkodliwość oddawania się po* 
sj mizmowi wobec tego, że biuki, istniejące w araju 
dadzą się łatwo uzupełnić dzięki zakupom, poczy
nionym za granicą. Jedyną trudność ałunowi epia- 
wa braku środków przewozowych.

Mmi
przyjmuje n<tdai uiiazp eczania na Polską dtugotorm inową  
5{V# pjżycźkę państwow ą. Ponadto otrzyiuaiiśm y upowaZ- 
n en ie  da i^rzeaaż) 4o/o Siiljondwek i jako g łów ne m iejsce  
subskrypcj' aiugotorntinowej pożyczki państwow ej i  rokui 
ihdO, na oryginalnych wurunttach. — Godziny urządowe  
Oddziulu przy ul. Wtślnej od 6 —2. — Udziela s ię  lu n ie  

iuioruiacji p isem nie, 2683

»Û < tin >̂l7eósięb. górniczych ofiar. 6JC0, żąd. 
W, gooJ^akc. 0156. Polska Nafta ofiar, 1900. 
n °tifi ’ *!’ar‘ &a,kc. 1975. Elektrownia w Sier- 

L 17a0, żąd. 1850, transakc. 1820— 1750.
cfiar. 27C0, żąd. 2800, tratisakc.

O rttję tan ie  m iset
Warszawa. (PAT ). Dnia 17 b. m. odbyta się 

w prezydyum Ratfy minislrow pod przewodni- j 
ctwern prezjłentu  mmistrów i w obecności i 
wiceprezydenta Daszjńsk jgo konfereucya w i 
sprawie sanacyi poioźenia miast pod względem ! 
administracyiiiym, finansowym i nprowizacyj- i 
nyin. Wzięli w n ej udział: minister spraw we- 1 
wnęlrznych bKhiski, zastępca miuislra skarbu, 1 
oraz pp. Baliński i Drzewiecki, dalej z F. zu/mia 
p . Drwęski, o m z  pogłowie dr D a m a n d  i de

2271

lali? flffipe U l
V /a rs za w a , M a rs za łk o w s k a  9 8 .

® Znakami,ty Znaitemlty *

:  S Z Ł A 9 K I  :
S płyn do czyszczenia metali zamiast 3IDOLU polecają 2 
® U&Ihl 1 6KA, K R A K Ó W . 2085 •
e e * t * e

i

W ^ r s i a w a
utka BlalaAsHB I. 19. 

Tei. 241-C7,

Ważne dia Kooperatyw, Stowarzyszeń, Kółek rolniczych i B ur Handlowych przy Sejmikach.
P O L E C A M Y  i

I  S mołowy K O W A L S K I ,  C H O IŃ S K I  i  S K A
?  t li e • < i/ ■ ... » • i _ i _ . t *_ . i. » . . .  i i »• . __ ________ _

i  N A N U S P S I f f T I J I l E -  korty, ca5gt| szewioty, m adepolamy, batysty,
łŁ*  1 e<s|et plotna, suromką, fianeiely i t. p.
T R Y K O T A Ż E :  koszulki ciepłe, pafc zochy, skarpetki i  t. p.

*  N O R Y M B &R S ZC ZYZW Ę: /g»y.

V . o** buLy x O ia ie w a m ł ,
parnasie mesnie, buciki damskie.

I  
E
i  

J
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Sukna, Szewioty, Kamgarny
na “ brania męskie, kostyumy 

i płaszcze damskie
POLECA

W  W IE L K IM  W Y B O R Z E
po cenach umiarkowanych

FABRYCZfJY 3 K Ł A 9  SUKIEN

HOJfASZ i W0ŁK0W1CZ
K ra k ó w , P o d w a le  5 .  

Własna pierwszorzędna pracownia.

powrócił z wojska i prowa
dzi kancelsryę 2657 

w Warszawie przy ul. Leszno 7.

10  0 0 0  n t a r t k  nagrody
otrzyma, kto c-dszuka mego 
zaginionego kota, uniści Pia- 
lej z czariu-mi latkami. Wabi 

f8ię „Mikuś". Krąży w okoli- 
'caoh ul.Zwi rzymeckiej. Zgło
szenia p d „Zguba" do Ailmin. 

(„Gońcu Krak.'. 2081

ilAJOOWA po przem ysłow cu  
™  lat 23, w ysoka, przystojna  

I brunetka, iuteligeiitna, m iła, 
(m uzykalna, w łaścicielka kilku j 
1 nieobdłużonyoh kam ienie, bez- 
j dzietna, poszukuje w braku 
! znajom ości ua tej droi.ze to- 
j w a rz. sza życia.P ierw szeństw o  
'm ają  w dow cy ou lat 30—40 
j bezdzietni, urodzeni w  Kra
sk ow ie. Zgłoszenia pod „Hy- 
fm en* do Adm in. Gońca Kra- 
; kow sk . 2080

! IjZĄDOA SAMODZIELNY kawa- 
i ** l r potrzebny od 1-go sty- 
czpia 1921 dl i folwarku, sta- 
eya kolejowa na m iejscu. 
U czciw y, bardzo energiczny, 
posiadający dobre ś a iadectw a  
wyższo studya niewym ngane. 
Szczegóły bliższe podać listo
w n ie  pod ad resem : Piotr No- 
yrak, Kraków, Batorego 21, 
parter, lub zgłosić s ię  tamże 
osob iście  I, p., między 3 a 4 
popof. 2678

GOSPObYKI poszukuje s ię  od 
1-go stycznia do dworu, 

staeyn kolejow a na m iejscu  
uzdolnionej co sam odzielnego  
prow adzenia g o s p o d a r s t w a  
w iejsk iego  kom eeego. lłl.ższe  
w indom oś i podać listow nie  
pod adresem : Piotr Nowak, 
Kraków. Batorego 21, parter 
lub  zg iosió  s ,ę  osob iście tam  
że m iędzy 3 —4 pop. I. p. 2679

KARTĘ POYÓDŁAHIA n« nnzi 
sko Torolt Jan z Sidzir

LtlZWl-
,iny,

pow . Podgórze, ur. 2 maja 
1886 i tam przynależny wy
daną piz z kom isyę poboro
w ą  w dniu 6 października  
1920 r. w Podgórzu, uniewa
żnia Się. 2674

p o d a r k i
03 św- MiKoSaja i G w iazdkę
M ajw iększy w ybór p rzep iękn ych  rzeczy  
do co d zien n eg o  u ży iku  i luksusow ych.
Portfele, torebi-i, teczki skórzane, fajki (Bryjery), cygar
niczki bursztynow e i zw ykłe, album y, bionzy, por-el na 
i szkło, wyroby srebrne, łańcuszki, m edaliki, uroszki oraz 

w yroby z prawdziwego c.ouule ł t, p. poleca
SKŁADNICA PAMIĄTEK 2 XRa K0'.VA I BALANTERYi 

w Krakowie, ui. Karm.licka 3 osok „Bagateli'. 2603 
Wcześniejsze zaaupna ułałwia w y b ó r .

i m  W a ż n a  saia S Ł m ly ta rzy s zo w .

K U R S U  H A T U ^ Y a ^ g
. pod fachowam Kierownictwem *533

prof. Butrymcwicza, Kraków, ul. Karmelicka 56, II p.
t? eodzin dzień u ie, — W pisy od  10—1 i od 4 —7. 
K ierow nik fftchowy przyjmuje od godz. 4 —5 po poł. 
Zarząd kursów podaje do w iadom ości, że obok kursu  
1-rocznego i dw uleln ., przygotowujących w przeciągu  
jednego roku ew . dw óch iat do matury szaół średn -h, 
otworu w najoiźszycii dniach zupełnie odrębny burs ma- 
turyc/.ny somJ.iaryabiy i analogiczny kotespondeżcyjny, 
przygotowujący lapwnacą instrukcji m as. wysyłanych.

a ^  -S —i- —'Z— i—a — S— —  — ——  — ——1-----A-

z l i s ó w , kun 
i t c h ó r z y ćS y H O iE  SKORKI

kupuje w  każdej ilości po najw yższych cenach

Skład Futer Antoniego Trąbki Syn
K rak ów  ul. S z e w s a a  1 2 . 2632
v " y v "V - y r~ \T

k u r s j F n a t u r y c ż n I
pud fachuń-cm kierownictwem prof. Butrymuwicza 

w Krakowie, ul. Karmelicka 66, II p. 2650
G odziny urzędow e: od 10 — 12 i od 4 - 6 ;  
k.eruw aik  lachow y przyjmuje od g. 4 —5.

Kursa 1-roczne i 2-letn ie. zbiorow e i korespondencyjne  
(zspumocą m.esięszr.ycli wykładów p.semnyctij. — Kurs niższy 
w zakresie 4  Klas sz \a ły  średniej. — Pizy^iMow.iuie do ma- 
ury i do w szelk ich  egzam inów  wstępuycb w zakresie  
zkół średuicti i sstnitiaryów nauczycieisk ih. — czą fachow e  
siły  nauczycielskie. — infurnm eye i prospekta bczuiatnie.

ponewK
7 f l % 7 A  jestto j«dvna pnsta-krein najwyższego gatunku, wyrabiana r B*’

tu ia l i iy c l i  t łu szczów .
jest to jedyna pasta przetłuszczona, a nadm iar tłuszczu chroń*
skórę od  pękania
wystarczy używ ać raz na tydzień, pozostałe dnie przecierają® 
tylko fi. nelką.

7 0 R 7 t t  oajbaruzicj zeschłą skórę czyni m iękką, e lastyczną i  wiele*
Ł . V I I Ł M  t rw a łą .
/ l l W / A  naw et starej spękanej skórze, po kilkakrotnem  użyciu, uadaj®
f c w i t ^ n  w vgląd now ej.
Z0RŁA chroni skórę od w ilgoci i niszczącego działania potu.

K R A JO W A  W Y T W Ó R N IA  C H E M I C Z N A
W a r s z a w a ,  C g r o d o w j  4 3 ,  te la fo n y  1 3 7 - 9 4  i 2 3 8 - 9 0 .

ZOftZA
zonzF,

P OSZUKUJE się  killtunaslu ]
kouiroiorów dostużby war- | 

towm czej. Zgłuszenia do Za
kładu Czuwania, Kynek gł. 22 
I. piętro, m iędzy 3—4 pooot.

2538

Pióra boa fantazyjne
kw iaty sztuczne poleca nur

tu w nie i detalicznie 2218
W in c e u t y n a  G ó r s k a  

w Kranówie. Fioryańska 18.

D o  nabyola we wszystkich  
aptekach, drogaryaob, perlu  

meryaoh ł t,
Oener. raprezentseya na Polskę: i

L iiS £ » K l£ W { C £  I  S K A  
Kraków, plac Szczepański I. 2.

i if f lt  „ r u L u
o 3 nożacii i 2 kołach, papę 
dscitowę i r.na artykuły budo
wlana i teci.mczne sprzedaje 

2593 ’ hurtow nie i częściow o lirm a
! BRONISŁAW HUKI I S*A 
w Krakowie, ul. św. usrtrudy 5.

2659

COtTEPIAN do przegrywania  
■ na godziny. Krupnicza 14,
IE piętro. A . B H U b i z  

Kraków, ul. Fł»rya;iska 44
narożnik obolt Bramy Flóryań-

BU101
Składnicom, wojskowym i kup

com ceny hurtowne. 2083
L ig i P o m o cy  p rzem y sło w ej  
w Krakowie, ul. Grodzka 13,1 p.
przyjm uje zam ów ienia z do- j w  f  |  «» e  y  i .  uaniskie^nTt 
starezonego niateryalu na b ie-i f \ K  L U  W L  L  Wysoidch  i 
liznę m ęską i dam ską, pełne nUkJch obr;asach po mu, 683. 
w ypraw y ślubne, bieliznę po-, 3y5; 410> dzle,■iuiic Kik. 260,

oeywii
F l O S y i U t K d  M rt O s i S K R Z ć D P -  
W iA U fl* j.x S .i£ ł4 i P A 4 f V A .ś l  2661

„ S C O M P i l 2 » “
P o ls k ie  B iu ro  c iią c ity ita ro d o w . h a n d lu  

Krak^iu, ul. Smsiefisd 10. 
L w ó w , n u . - jp e  stti.

JecSyrty najtańszy dom handlowi

E^NACY CYPASS.,
ń). q  K raków , ul. S z e w s k a   ̂ '

' • noi ecn niklowy system Boskopf,

■‘ ‘Ą S8 O®?!

poicca n ik low y system  
bu Kik i  przed woj. werkiem  m 
pce ze sm yezitiem  rok 900 i wyże) 
w ieiiun.ski model, jeduorzedówka 
diyurzędówita n.k 2000. frąby akord r A  

30o nr  i 01  ̂ -'yam euty a o  szk „.uStM
460' l"'*' n “  l W ' M 0 - M aszynki do w iosó#
tuk'a-l r  ■* ^"“ ‘'-o łem a  m« 100,'209. Has do h ^
W y«w '-3 1 d0 -kizypieca za zauc/.K^. Cennik ilustrowany za nacestafl'a 

przekazem, ftiejpujo z io io  i  ~

IransaorfY meblowe i spedycya* w
Oddział w pt

R /n ek  yJo uny 47. Lfni®
la “ ók nuteiu f l i e i d e * * ^  

T e le fo n  n r .  1 4 W *

śc itlow ą , dziecięcą i t. d. 
W ykończa s ę en pros dosta
w y , dziurkuje, entluje i ażu
ruje po cenach m ożliw ie t - 

nich i szybko. 2671

d ł 1 starszych dzieci Mk. 330 
poleca M a g a z y n  o o u w . a j

GiZELA -R ,V  D j
K rak ów , u i. S ta r o w iś ln a  S . :

w vdaw ca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Ed ilor" J. Eonarski. Redaktor Cdpaw.: Ludwik Gronuś, -  Drukarnia Ludowa w


